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MOSJ{WA, PAP. Radziecki minister 
spraw zagranicznych lUołotow wydał w so· 
botę w godzinach popołudniowych przyję• -
cie na cześć polskiej delegacji rządowej. 
W pałacyku radzieckiegl• ministerstwa 
spraw zagranicznych członkowie rządu pol• 
skiego z premierem Cyrankiewiezem na 
czele zostali powitani przez ministra Mo· 
łotowa z małżonką oraz wiceministra Wy• 

l
szyiISkiego z .małżouli:ą. 

Ze strony radzieckiej obecni byli na 
vrzyjęciu również· minister Handlu Zagra· 
uicznego - l\likojan, jego :zastępca - Xru 
pikow, ambasador ZSRR w Polsce - J,e. 

, hi<.>diew, marszałkowie i gene1·alicja, prze· 
wodnic.zący Komitetu Słowiańskiego gen. 
Gundurow, Ilia Erenburg, oraz inni przed• 
stawiciele radzieckiego świata literackiego, 
senior kompozytorów radzieckich - Glier, 
wybitni przedstawiciele teatru - Tairow 
i Berseniew i inni. Ze strony polskiej w 
przyjęciu uczestniczyli: premier Cyrankie· 
l\icz, 1\icepremier tow. Gomułka • Wies· 
a<v„ tow. H. l\linc, wiceminister Grosfcld, 

ambasador RP w l\loskwie Naszkowski, dy 
rektor Różańsltl oraz inni · członkowie de· 
legacji polskiej, jak rówńież personel am• 
basady. W przyjęciu wzięli· udział również 
profesor Fitelberg i Eugenia' Umińska. 

Wśród gości byli obecni wszyscy: akre· 
dytowani przy rządzie radzieckim ambasa· 
dQrzy C posłowie państw obcych, przedsta· 
wiciele bułgarskiej delegacji· kulturalnej 

Prezydium K;ongresu Włoskiej Partii Komunistycznej w Mediolanie _ • oraz reprezentanci prasy radzieckiej i za• 
z Lo'f •• Po/miro Togliatti na czele -/drugi' oli prawej). granicznej. 
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W I n ~ o_ n ~.z i i z a m i I k I y 
Zawreszen1e łlrom nastąpiło po 29 m~esiącach zażartych boiów 

dział·a 
LONDYN PAP. - Podpisany w sobotę ro· 

zejm między Holandią a Republiką Indone­
zyjską oznapa zakończenie konfliktu, który 
ciągnął się przez 29 miesięcy. Walki toczyły 
się bowiem od pierwszej .chwili powrotu 
wojsk holenderskich do Indonezji po klęsce 
Jaij.onii. W ID}~! rozejmu rozkaz o zaprze­
staniu -ognia i pr.lerwaniu wszelkich działań 

„Rada Narodowa m. st. Warszawy, zgroma- woje~nych wimen być wydany w ciągu 4b 
dzona na uroczystym posiedzeniu w dniu 17 · go~zm.' i::echn1czne w'i'.~oname v:a:uf)kÓw ~o­
stycznia 1948 r. w 3-ctą rocznicę wyzwolenia rozum1ema ma ~astąp1c. w termmte 14 dn.10-
Warszawy .spod jarzma okupacji hitlerow- wym: ~awtesz:me brom _dotyczy . wszystbc~ 
skiej przez Bohaterską Armię Radz.ie-::ką i od oadz1ałow .. zl)~J~U)ących się ~z?Juz tzw .. ltn11 
ropzone Wojsko Polskie przesyła obywatelowi van Mo?ka .. n:tora została ofJc3alme_ uznana 
Prezyqen!owi wyrazy hołdu i głębokiej czci. za ?bow~ązug-ą. dla. obu stron .. P~m7ę~zy wy 

Polska Ludowa, której. zręby ideologiczne su~1ę!yr:11 pozy-::3am1 holende:sk_1n_i~ 1 mdone­
zrodziły się w pamiętną no-: s'{westrową ·1943 zy3sk1m1 po_ ?bu stron.ach t~J hnl! st\~orzon~ 
roku. pod przewodnictwem Krajowej Rady strefy. zdem1l!taryzowane_. ktore ?ędą •!_fi .:nai 
Narodowej. kroczy , drogą zapewniają.cą nam do~a~ · pod· k.u~trołą wo1sknwycłi W5p,,,,-1,raco· 
bezpieczeństwo, dobrobyt i jest czynnikiem wnikow kom1s1J ONZ. 
pokoju światowego. Odpow.iedzialno$ć za por.ządek i bez~il~czeń-

Sojusz ze Związkiem Radzieckim i narada- stwo powier7Clno tymczasowo policji cywil-
mi słowiańskimi. szczera współpra.:;a ,ze nef o·bu kontraherttów. Komunikacia cywilna 
wszystkimi narodami m)luiącymi pokój, dają na teren1e' zdemili.taryzowanym po.dlega pew I 
nam możliwość szybkiej odbudowy kraju. nym warunkom. 

Rada Nar()dowa m . .st. Warszawy .przyrz~- Obie· str.cny przyjęły następujące zasadv, 
ka stać wiernie na straży ideałów demokracji kt(>r~ , mają służyć za p.odstawę do dalszych 
ludowej i przyczynić s~ę swoją pracą w o- rokowań· politycznych: 
parciu Q jedr\olity front klasy robotn~czej do 1]° pomoc J;omi~Ji ONZ w ?ażegnaniu spo­
jak najszybszego zaleczenia ran, zadi;mych ru polHyćznego 0 Jawę, Sumatrę i inne wy-
nam przez hordy germańskich . najeźdżców. spy. . · 

Do GeneraUssimHa Stalina 2) Obie strony nie będą czyniły przeszkód 
w swobodnym wyrażaniu woli ludności i za­

6) Zostanie zagwarantowana niezawisłość 
ludności indonezyjskie) oraz utworzona Unia 
holendersko-indonezyjska. 

Nie uzgodniono jeszcze zagadnienia przepro 
wadzenia plebiscytu na Jawie, Sumatrze i Ma 
durze, na mocy którego ludność tych wysp 

zadecydowałaby do jakiego państwa fp,dera· 
cji pragnie należeć. 

Zawieszenie broni osiągnięto po blisko 12 
tygodniowych rokowaHiach z udziałem komi­
sji ONZ, składającej się z przedstawheli 
USA, Belgii i Australii. 

Aresztowanie obrońców Kruppa i S-ki 

Na ilustracji dyrektorzy zah;ładów K,ruppa przed sądem, na tej samej lawie, na której 
siedział Goe-ring i Ska. 

„W trzecią rocznicę wyzwplenia · Warsza­
wy przez zwycięską Armię Radzięcką i Wpj­
ko Polskie· Rada ' Narodowa tn. st. Warszawy 
'HZesyła Panu osobiście i narotlom ·związku 
Radzieckiego wyrazy gorącej wdzięczności • i 
p<zyjaźni. 

gwarantują w_olność słowa, pras_y i zgroma- . · NORYMBERGA PAP. P~wod11k.zący nia śiwiad'ków mimo odebrania głosu przez 
dzeń, : . · . _ ' . trybun,;.ru wojenne~o, rnzpat:ującego spr.awę 1 •pnzewodnitcząrngo - nalegaił w dalszYIIll oiągu 

. 3) ~iły. zbrome· z?staną zmmeiszone po ~od 12 i!Jyłycll_ dyrektorpw zalkladow .Kruppa.--~- by sąd , j~go wniosek uw.zględnił. Zo'Stał on si-
p1san1u. ukła<;lu pohtycznego. _ ward Dały nakazał aresztowpnie wszystkich łą wy1prowadzony z sali ro.z.praw. Inni obrońcy 

.Lud Warszawy wierzy głęboko, że przyjaźń 
i współpraca narodów słowiańskich utrwali ·po 
kój w świecie i umożliwi odbudowę · krai,ów, 

4) Wolne wvbory nastąpią w terminie od 6 6 niemieckich obrońców oskarżonych za bmk I .. na znak protestu" rów.nież oipuścili. salę roz­
mie~ię~y. d~ roku po p~dpisani:.,;ego ukła~u· J szacunku d_la trybunału. Jed~n z ~broń<;óV{ dr. I p:aw. Przewodnhzący Dafy m~ał te man'festa 

5) Opracowan1 zostame kom~ucrn Stanow Alfrnd Sclnlf mlmo odrm.rema wnioslrn bv os-· ''.Te za obrn7.ę sądu i nakazał areszlMvnnit> 00• 
Zjedno~zonych Indonez~ · ik.arżemi by.Ii obecriJ na sali podczas przesluc!-,a , woka!ów, 
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Miesia;c bez karle w Z RR 
Wielki wzrost 2ak11i~ów w sklepach i magazynach -Materiały i artykuły żywnośc iowe 

są wszędzie do nabycia w nieogran~czonel ilości 
MOSKWA (PAP) - Upłynął właśnie mie- kraju w ślad za powszechną wi:i:ką ce.n whan- żywności prz.ez chlo·pów do miast powię1's7a 

siąc od zniesienia 6ystemu kartkowego i re- dlu pań3twowym; tak rup. ceny rynkowe na \ się z ka'idym dniem. Przyczynia się do tego 
formy !Pieniężnej w ZSRR. w zwią7J)(u z tym mięso spafłly dwukrotnie, na masło trzykrol- bogata podaż odzieży i Innych wyrobów P.rze­
radz:ieck.i wi<:emin.ister handlu, Aleksiejew, po- nie, na mleko J kartofle czterokrotnie. Do.wóz mysłowych w radzieckiej s-leci hand)owe1. 

Nr l.Pł 

Prof. Wł. Szymanowski 
m:nistrem poczt i telegrafu 

WARSZAWA PAP. - Dnia l(i bm. ustąpił 
z z-0jmowanego stannwiS1ka mkL.s'.ll.r po-c'l:t ~ te 
legrafów dr. Józ.ef Putek. 

Na w.niosa.k prezesa Rady Mi·a:;t:ó /1 PrezJ• 
dent R. P. mianował ministrem poczt t te.le• 
grffów prof. Wacława Szymanowslw~go, 

rnfor:mowal prasę o znac1.n\e zwięk.5zonych 
obrotach s!-eci han-dl.owej, które ilustf'llją 
wzroost dolbrobytu ludno.ki. 

Tak więc po zt11ie<>ie11iu sy5;t,emu kaPbkowe­
go ludność Moskwy zakupiła w sklepach pali­
stwowych ponad trzy i pół razy więcej Ći1kw 
niż w ciągu o<lpowiedniego okresu przed re­
formami. Ludność 'kupuje obecmie pól/ara rn­
zy więcej mięsa, ryb i mas/a, niż dawnief. vVi­
ceminis'ter Aleksiejew stwierdził znaoczńą rniż­
kę cen rynkCl'Wych, która , mtstąpiła w całym 

Handlarze. śmierci pragną sutych zarobków 
NOV\r'Y ·JORK (J>AP) ·- Ko-res.pon{lent PAP 

do.nosi., ż.e przemys!O'Wcy ame.rykań6cy w prze­
ln)"Śle lo·Miczym, maszynowym i stalo·wym nie 
Ukrywają zadowolenia i nadziei, związ-0.nych 
z tzw. „raportem Finletlera", zalecającym zbro­
jenia lotnicze na miliardowe sumy. Orgal!l 

W'iellkich kapi1taHstów, „Journal of Commerce" 
twierdzi, że koła przemysłowe są przekona,· i:i: 
zalecenia raportu zostaną przyjęte przez kon­
gres i „przemysł lolniczy, który ostatnio pra­
cował ze stratami, będzie wreszcie' mógł osią­
gać zyski." 

„Jou·r.rial of Comml!'rce" tw:ierdzi, że opty• 
mizm .p.rzemystowców oparty jest na prze· 
świ-adczeniu, że członkowie kongre.ou uważają 
„na.leżytą obronę" za ko.ruieczną oraz, że w ko­
laoh wojliłkowych panuje prze.kO'ncmie, ii.i lot­
nic-two jest w~niejsze oo innych roo7.ajó w 
broni. Optymizm kół przemyslowych je3t tym 

P• w' łoscy b1•0' rą z1·em· 1·ą ~:::zi%e~:~ZU~l~~z~ ż~„~u::c~y:;n~:~~e~~~::: 
. . stwie amerykańskim, które uczynią produkcję 

broni jeszcze zyskowniejszą, niż dotychcza&. 
Tak np. raport zaleca przeprO'Wadzenie w se-

1 nie oglądając się na rząrt de Gasperl nacie prz?jętej prze.z Iwę Repre:zenta,n.tów w 
· roik.u ubiegłym u;;.taiwy, usuwającej istnl'ejące 

RZYM (PAP) - W mlych Włoszech odby- 1 Strajk 60 tvsięcy robotników chemicz11ych :n.ość pracy. · Zwycięstwo to zost.alo os.iqgnięte od 10 Ja.t zauvz.ądzenie, i'.i 10 !Procent a;b.rojeń 
wają się liczne mUJJifesto.cje chlopów, domaga· „Monie Catini'; zak.01iczył się zwycięstwem. ,po 12-dniowym · strajku, w czas.ie k tórego I O- lofo;czyoh i mo·rskich IIJ'USi być wykony.wana 
jących się od rządu de Gasperi prze-prowadze- Dyrnkc}a 7,aikła.dów musiała pójść na ustę,pstwa botni·CY zakładów przerywali pracę na 2 gódzi- w fabrykach rządowych. Ra.po.rt za:le<ia taikże 
nia '.efoimy rolnej. Robotnicy rolni w doJi.n.ie i z9o&ić i;ię na przyznan.ie pnimii za wydaj- ny dziennie. pomoc rządową dla prac badawczych w pry· 

~;iii;::;::~:~_~[:~~~~~~~ ~ii: -D en1o·ns1ra c1·e we Włoszech :~~:o~~-~:~~~~o~i~~~~r~/~~~;~r~y z!;::x~ 
J~tk~w p_ansitwowych l prywatn}ch, k~orych , 
ziemia Iezała odłogiem i przystąpili do up.ra- Entuzjazm wielkich przemysłowców wpro-
wy. Policja w ikHku wypadkach usiłowała • • • k ł , k „ k" h wadził w zaklopolanie nawet lak reakcyjne 
prz~zko<lzić zajęciu ffidjąt.ków i r-0z,pO·C7.ęciu przeciw w1zyc1e o rę ow amery ans IC i imperi<ilislyczne pismo, jak „New-York Tl· 
robot !l'olny-ch, wobec czego doszło do incy- RZYM (PAP) - W wie.JkJei' włoskiej' baz.ie że przybycie okrę tów. amerykańskich! zał_oga- mes". Dziennik ten dowodzi w artykule wst~p-
dentów j starć. d nym ż d t · · 1 ł t ] · morskiej, Taranto, o.d•były się manife6ta.cje na ml wojskowymi musi być uzna ne za akcję, . ą- ' e prze s aw1c1e e przemys u s a owe~ W. oiko·licac.h Wenecji oko'lo 10 ty~ięcy ro- rnak ;protestu przeciw'ko µrzybyciu do pol'tu żącq do ograniczenia suwe.umności narodu i lotinicz.ego nie są „han<llanzami śmierci" , lecz 
b?tników rolnych ogłosiło strajk, domaga}ąc amery;kański<:h O<krętów wojennych, mających włoskiego. przemawiają 'ako „uświ.adomienii obywa~1!1e", 
~ę 1od ~a~ zo~MhowM~ro~t p~~~ H~k~~eu~~~~~e. --~---------------------~-------------nyc 1 i dostUiczenia pracy bezrobotnym. w Tre- R B • d I t F 
VlSO jw Wenecji robolnicy i chłopi urządzili w a.tSe>Uale, we wszystkich stoczniach ozmowy I au ranco 
demonstrację~ domagając się przeprowadzenia i w fabrykach zawieszono pracę i zorganizo- ( . -
reformy rolnej. W Neapolu rozpoczął się wano wiece, protestujące przeciwko ingeren-

stmjk chałupników, domagających się lep- cji imperialistów amerykańskich w sprawy ma1·ą hyc' przeprowadzane na roz' kaz 
szych warun;J;:ów pracy :i pocyisania umowy włoskie. Władze komunalne spre<:yzO'Waly 
zbwroweJ. · swo.jtl stanowi k.o w rezolncji, która stwie:rdza, 

Dział ania .wojenne w. Grecji 
RZYM (PAP) - Rozgloś.nia Wolnej Grecji 

komunikuje, że oddziały sab0<tażowe armii de­
ffi(l~;alycznej, -operujące w środkowej Mace­
dom1, ·wieadziłv w powietrze dwa pociągi 
z :wojski.em rzą~owym. 

tini. Oddział wojsk ateńskich zos-tal rozbity 
i musiał się wycofać, :po7.ostawiając na pl~·U 
boju zabHych i rannych. Samolot wojsk a1eń-
5Jki<;h został s\.rą<'ony i spadł w pł<>mieniach 
w czasie -ataku na zajętą przez wojska demo­
krat}Cme &tację kolejową. 

NOWY JORK PAP. - Pary&ki korespo-n­
deil't dziennika „Ntiw York Times" donos i na 
pod;;.tawie informacji z kół dyplomatycznych, 
że fralł<:tlSki minister 6praiw za9rankz.nych Bi­
dault polecił rozpocząć ści.śle tajne rozmowy 
z rządem gen. Franco w celu pr zywrócenia nor 
mulnych stosunków dyplomatycznych l otwar­
cia g ranicy między Frnncjq a Hisz.paniq. 

Miruster Bi<iault wybrał dla prowadzenia 
tych pertraktacji hrahiego PierrE! de Chevigne 
'1;:•tóry ma udać &i~ w najbliższych dniach do 
Madq-tu dla podjęcia rozmów. 

USA 
Chevigne jEl"t członkiem MRP i ·wyda'"'Ci\ 

dwóch prawicowyich dziennlków. Blis>ki ~poł• 
p.rac~w·.nk de Gau1le'a, w czasie wojny Chevf„ 
g.ne rnzs.zedł się z nim wobec ;o.ie otrzymani! 
sta.nowiska minish.a w.ojny po WY7.W01leniu 
Fr.an.ej i. 

• * • 
PARYŻ PAP. - Dziennik „Human ,~„ dona 

'vV czas\e walk w rejc-n!e Sos-li - Komotini 
pru>ciwni·k zosta-wił 111a placu boju 16 zabitydi 
1 . 90 rannych. Wz.ię<:i do niewoli jeńcy wyra-

zi li gotowość służen i a w szeregach armii de- Narada aktywu gospodarczego PPS .1 PPR mo.!uatycznej. \V tym samym rejonie zes·trze-
lo.no dwa samol0<fy hi.e,przyjacielskie. 

si, że amerykański depnrlamPnt .•tanu zażqdfJl 
od ministra Bidault natychmiastowego wsz~zę· 
cia rozmów z generałem Franco w celu wzno­
wienia francusko • hiszpańskich stosunkótV 
handlowych. Oprócz Francji, równ;ez inn~ 
kraje za<:hodnio - europejskie będą mu 'ałv 
wznowić Sotosuniki dyplomatyczne i gospodar· 
oze a: gen. Franco a następnie Hiszp11nia zo11la• 
nie włączona do I. zw. „planu Marshalla''. . .~ZYM (PAP) - Jak informują z Grecji, W Sd!i TUR-u przy ul, Kopernika 8 odbyla 

ilosc dezerterów z oddziałów rządowrch wzra- ,;ię ,~;;,pólna naradA dLiałaczy gospodaTczych 
&!a bezustanruie, .równocześnie powiek zają się PPS i PPR. ' 
H".7egi armii demokratycznej. W o.statnich Ob1$z~r.ną salę wypelnili po brzeg! przodow­
dmach na terytorium WoJnej Grecjt przeszło nicy pracy, inż} nierO'V·ie, technicy i działacze 
15-tu. lotn!l•ów, wśród nich 2-ch pułkowników, gospodarczy. 
Lotnicy c1 przystąpili natychmiast do szeregów Na porządku dziennym znalazła s;ę s.prawa 
clemokratycznych. współzawodnictwa pracy. Goo.podarcze, poli-

RZ\: M (PAP) - Radi.ostacja Wolnej Grecji I tyczne i ideologiczne podstawy. ;uchu współ. 
donrisi, że woj-ska de-mokra.tyczne za.atakowa- zawodnictwa. referowal tow, pro{ Lipiński, pre­
ly i zajęły stację kolejową Polyanclros Komo- zes B.G.K., wielolel'l1i działacz PPS. 

W ożywionej · dy6kusji zabierali glos pra­
CO'Wnky i rob-Otn.icy przemysłu włóliien.ni(J[e" 
go, eletrotechnicznE!9o, nietalowego i innych, 
przedstawicieile Łodzi, Pabianic, Tomaszowa 
i i.onych miast województwa łódzkiego. 

Niezwykle ciekawe problemy p0<ruszyl 
w podsumowaniu dySlkusji tow. Józef Kofman 
- p.rnedstawiciel KCZZ. 

Szczegółowe sprawozdanie z narady wczo­
rajszej zamieścimy w jednym z następnych 
numerów. 

wkrótc-e o tym się przekona. Proszę rów 
nie·ż ·przekazać w moim ~m i.eni1u, że moja 
praica i- 'W'Ysil'ki w bardzo krótkim cza­
sie zna jdą _prawdziwą ocenęi w Niem­
czech. 

„ Zgon wielkiego ąktora 
S. Miehoels zmarł w Muk1ie 

MOSKWA (PAP) - Zmarł Salomo'n Mi­
choels, wielki aktor i reżyser radziecki, kie­
rownilk Państwowego Tea,tru Żvdowsikiego 
w Moskwie, przewodniczący antyfa.szyst-0w­
skiego komitetu żydowS1kiego . 

Zgon wielkiego artysty wywołał głęboki 
smutek w radzieckich kołach a;rtystycznych. 
WszySltkie dzienniki radzieckie poświęcają 
MidlOelsowi obszerne nekrnlogi wskazując, że 
był on twórcą J kierow nikiem artystycznym 
~ły'.1-nego na cały świat teatru żydowskiego, 
sw1eln.ym pedagogiem i działaczem spolPcz· 
nym na wielką skalę. 

W kilku wierszach 
I Przy tych słowach Bachmie.tiewa P e­
tronescu z na-maszczeniem zwrócił się do 
znaJd ują,ceu i SG w pobliżu nie.go .,komso-

. mołki" : · Delegacja brytyjska do ONZ złożyła spra· 

I f I . ' " d • • wozdanie z którego wynika, że od dnia oglo· 
- r•a11o em v era, proszę na ac, 7...e in- szenia decyzji o podziale Palestyny (30 listo-

' żynier Leontie-.v jest wdzięczny rządowi pada 1947) ogólna liczba zabitych i rannych 
n i ernieck~emn za okazane mu v.rysokie wskutek walk anbsko·żydowskich wynosi _ 

! zaufanie. 123 Anglików, 1.06!) Arabów, 770 Ż1'dów t 23 
osoby innych narodowości. Liczba zabitych 

- Właiśn i e, za.ufanie - poddiwycił z wyn?si - Ang.lików 93 osoby, Arabów 255, 
naciskiem Bach mietiew. - To właśnie żydow 262, osob innych na rodowości ·u. 

- Nie mogf): daić :i.a<l11ej od1powicdzi, ł Zapanowal·a króMci pauza . po k li'> . ..:j jest nailbardziied trafoe- okre·ślen ie. Proszę "' * * 
J)Óki nie bQ-dę miał wolnych rąk. - wy- !3aclmiiehiew oz.na.im i ł 11\\ :J:i.nie słuieha- ' d , b • f ·../ · W tych dniach przybędzie do Zebrzydowic oo ac : ez:gramczne zatU an1.: ... t t t · · 1 k' ccd1ził przez zęby Bach·mietiew, \1ie tra- jącemu N;-t.mcowi. co na<;tęl)n~e : · p d ran.spor repa n antow po 5 ich z Afryki, zor 

o na•daniu tej epeszy znów Za!Papo- gamzowany przez Polski Czerwony Krzyż. 
cąc swego zwy;kłego spoko•ju. - Ni-e mo- - Proszę przekaza~ dowództw•n 11ie- wała cisza. Ba,cihmie~iew zachowywał Transport doprowadzony zos tanie przez I .R.C. 
~ę sknpić uwagi w Podobnej syit.11acji, - mieckiemn wyrazy s:zczere6 wdzięiczno- spokój, ob~·rwują.c kolejno twarze prze- (Organizacja Pomo-::y Uchodzcom) do stacii 
I !'ipojrzawszy na Niemca, dodał żartobli- ści za W)'t'.,,lq ocenę moicli shomn1 ·ch h · • d 1 t' " granicznej włosko-aus triackiej w Brennerze • 

.r męczonyc Przeżyiciam1 ,, e ega ow • - skąd przejęty zostanie przez władze Polskie-
W:> m nieco toneim: - i, później, jak to w:r:;::•ków. NI.am ,\·raienie, że occ11a ta Dłnżej wzrok 'jego zatrzymał się na twa go Czerwonego Krzyża. 
wn~l'lda? Naczelny dyrektor labora to- mi.i a sif!i nieco z rz-ecz:ywi. tośdą„. - clo- rzy P etronesou . Niemiec, zdawało s:ię, ziu • * • 
riów, tak sol.i•dnej firmy Jak ,.Siemens - dał znacząco . pełnie się uspokoił. Wyciągnął z k iesze- 1 wnA

1
. gencja F.rance Presse don osi, .ż~ po.d~.itłkn 

Sdmker" i związane ręice? To mnie na- Ale Petrone, c.11 nie wycz1lł n:c pod•ej- ni ·cygar·o zaipalit z namas~cz.eni•em i: z ~ M~rq~1e były szef francu~k1e1 m1si1 re-
j · · p ' t · · t „ B l · t' l' ł . ', . • . patnacy3neJ w Związku Radzieckim został. prawe ę l)Omza. rocz ego iproszę me za rza11.:·fl.'O w in onaC!I ac :m1e 1ewa. -'J' p;rzylieimno•scną za•c1ą·gnął siei arom a1ty;cz- .ska zany w trybi e dyscyplinarnym na 2 mie· 

pominać, że moJe ręce będą jeszcze I>o- sz,czerz.e 'Zachwycony tą ou(l.}owłeclzią, nynn dymem. Od czasu dl() czasu rz,ucał siące twierdzy za krytykę stanowiska rządu 
trzcbne <l1a dobra Niemiec. - By11a1jm:.:-.:. panie inżr1,\·erze - od- wzroki em na ze.garek. Wi•dać było~ ze z f~ancu~kiel'.!o w spraw~e . repatri a,:j~ obywate-

Ale Pc~ronescu byt 11ie11stqpJiwY. Za- Powiedział z wyszukaną grźecznośdą i · · i· , · 1. • ;1... • h radzieckich z FrancJi i francuskich ze Zv.'. mec1er? 1w;o•sc1ą OCZ<e<KUJe na 1Pl'IZY'v-S.'IC1e Radzieckiego. 
chowuriąc na1da•l grizeczno-ść - od;powtie- niemaT serdecznioe. - Zbytek shomno·ści zaJPowiedzianei:i:-0 samolotu, Tak było w 
dzfał stanowczo: panie Leonńi·ew. Cały świat mówi o pań istocie, gdy.ż Pe.frone.sc'l.1 lbył ~arr>rawdę 

- M~mo io, słowo ·cla,ię, 11ie mogę, pa- s.'kich wynalaz.kaieh... J•uż zmęczony i \vyczuwal pewne wy•czier 
nie [eonliew. Jedynie Jllogę tylko trochę - A :iednak - ciągnął da1e-j l3achmie-, panie po wch wszJ1.s~kich t.ara:Pataich. 
osraibić wi.ErLY. Cóż l1an chce zakon1uqiko Hew, - twierdze, ie '1;'.a~za ocena mija 
wać swoje1 nowej -0.ic.7:~±!:!.~~~ · --te z; istotna rzeczywisho,ścia i nan sain ~n a !i.l 

* * • 
. W ~basadzie . polskiej w Lonqynie odbył 

się dma 13 bm. mteresujący koncert kamera! 
ny, poświęcony dawnej muzyce polskiej. Bvł 
to. j~ż drugi 'l. serii koncertów muzyki pÓl­
sk1e1, urząd2anych co miesiąc staraniem. ainba 
~~~~ ' 



Nr lS GLOS ROBOTNICZ) Str. 5 

Prusy przeniesione nad Ren W Związkach _________ ...; ________ __ 

Dzieje „repu: Iii :i" Iran f 
Zawodowych -------------

Na zebraniu Rad Zakładowych, Delegat6w 
i Robotników Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. 
Budowl. Ceram. i Pokr. Zaw., które odbyło się 
w dniu 13 stycznia 1948 roku w Centralnej 
$wietlicy przy ul. Nawrot 23, zebrani j.e~no· 
głośnie uchwalili rezolucj,ę, postanaw1aią~ą 
wprowadzić w życie uchwały KCZZ w sprawie 
współzawodnictwa pracy, gdyż to jest jedyna 
droga do osiągnięcia dobrobytu świata pracy 
oraz odbudowy naszego zniszczonego Kra).u. 

(Od specjalneąo horespondenta ,,Głosu Hobotniczeąo0J 
BERLIN, w styczniu. dziej, sikoro zo!S'tl\,ną im udostęp.nhrne miiliardy ; ~nr> tc'ZIIlawiać i ws.połpraco•wać z ludźmi, 

Przygortow.ainia ·trwały długo, gdy-i: przeszło z p<1Jna-ma.N;hallowej s'hka.tuły. . którzy na. czoło -swego p.rogramu po'5ltawili nie 
ro.k. J.uż z cliwi:Ją podpisania układu o .wspói- „Re.p-ubli.ka" fra:n.kfurcika. Jesv:ze jedne tytle wewnętrzą odbudowę swego kraju, ile 
nocie gospodar,czej · między strefo.mi amerykań- Ni.emcy, 1k:tóryoh utworzenie może wywołać no·wą, rewizjonistyczną ofensywę pol.itycz.ną 
skq i angielską w Niemczoh, stało się jalSJle, niejedną zmi·anę w shukJturze powojennej przeciwko Wschodowi. Znamy t-e hasła n ie od 
że u:k.ład taiki, l!ltain.oiwiący 1Pi.erWszy, powa;ż.ny 1 Eu.topy, może, co go1rsza, zahamO!Wać je.j poko- dziś i dlaitego musimy oświadczyć: Niemcy 
wyłom w :po!>tanowiein.i-i!JCh pocroams.kich, mo- ! jowq strukturę. Zachodnie dla Polski - to tyle, co PrlfSY prze­
że -dolProiwa<ltz.i<: ~ylko do roziłamu 'i do stwo-, Dla Po·lski ' <no·wa, 'llli-e.mieoka „republika bizoń- niesione nad Ren. 

W rezolucji tej czytamy dalej: Wyrok Są· 
du Wojskowego w stosunku do sabot?ży~tów 
Dolewskiego i S-ki uważamy za sprawiedliwy. 
Niech to będzie ostrzeżeniem dla wszystkich 
spekulantów, którzy chcieli rozkradać nasz 
dochód społeczny. 

men.i~ osobnej,· niemiecko-:rochodniej „repu· ska", nie będzie, zdaje się, partnerem, z iktó-
bliki", rym można będzie osiągnąć po.rozumienie, jako LEOPOLD MARSCHAK. 

:Wprwdz.ie słyszeli.śmy :z.e s.trony ikoJl!tra- -~ _ · ~ • • 

~~i~~::~~E~Ę:E:~~~:~JE- W 3-cią rocznicę oswobodzenia Łodzi 
stWa za.Chód.nie, :n.a .równi ze Związkriem Ra· Uroczystości, związane z obchodem 3-ej Dziś w godzinach przedpołudniowych w 
dzioc.kim prag:ną zjednocrenda, a nie rowarcia rocznicy wyzwolenia Łodzi, rozpoczynają się Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznysh w parku 
ziem niemieckich (i Eu.ropy), ale o•to. miill~ło w dniu dzisiejszym uczczeniem pamięci poleg im. Sienkiewicza nastąpi otwarcie Wystawy 
mi~ięcy dwalllaście i :pa.ii61two za.chod.nio-nie- łych w walkach wyzwoleńczych i pomordowa Pamiątek po pomordowanych więźniach Rado 

Równocześnie jednomyślnie powzięto rezo· 
lucję wyrażającą potąp!enie barbarzyńskich 
zbrodni reżimu faszystowskiego Franco w 
Hiszpanii na bohaterach Demokracji, jak 
Augustynie Zoroe i Lukasie Num~s. . 

mi€JClkiie, a. ściślej :powiedziawszy frank:JfUTdkie, nych przez okupanta mieszkańców m. Łodzi. goszcza. 

Dalej rnzolucj.a potępia zbrodniczą pohtykę 
reakcyjnych socj,alistów Atlee, Bevina, Bluma, 
Ramadiera oraz agentów z_ Amerykańs:Ciej 
Federacji Pracy. . 

W zakończeniu rezolucja pozdrawia boha· 
terską armię gre:ką, cały naród i jej w"l;za, 
i zobowiązuj,e się dopomóc materialnie przez 
przeprowadzenie zbiórki w zakładach pracy 

&taiło 6ię ruema-l taktem dokonanym. o godzinie 11-ej rano na terenie byłego O godzinie 17,45 na placu Barlickiego zbio 
· · · R d d · rą się delega~je stronnictw politycnzych i or-.W Berlinie, mieście crlern15itro.nne1• ad.millli· w1ęziema na a ogoszczu o prawiona zosta- . ł ganizacji społecznych w celu wzięcia udzia u 

sltra.cji i C'llteromocaxs.twowej polityki, wyda· nie żałobna msza polowa. Udział w niej wez· w żałobnym pochodzie z pochodniami. 
rzeari.a. d:ni ostabni.ch nie były dla niJcogo nie- mą, podobnie jak w latach ubiegłych, prócz Uroczystości dnia 19 stycznia br. rozpoczną 
s:podzia'lllką. „ Caly <roik 1947, a. zwłaszcza dru- lu'dności Łodzi i okolic przedstawiciele się 0 godzinie 10-ej uror.:zystym nabożeń-

na rzecz walczącej Armii Greckiej. k:t 
'/f' 

g.a -jego pol-O<Wa wyipełniooe byfy o~ekiwa· Wojska Polskiego, Partii Polityczny-:h, orga- stwem w Katedrze, poczym złożone zostaną ODCZYT J. WYSZOMffiSKIEGO 
niem i przew1'11.ywaruami: ocze1ki-wa:no więc nzacji zawodO\vych i społecznych Związku wieńce na Grobie Nieznanego żołnierza oraz 'W poni edziałek, dnia 19 sty.::mia bm .. "' 
nadejścia ko~rencji londyń~ej, a :równo- Byłych Więźniów Politycznych, Organizacji w parku im. Poniatowskieo u stóp po. mnika l Miejskiej Galerii Sztuk Plas~y~z~ych, Wydzia~ 
cześrue prasa, .i.nspirowana pn.ez Angl06asów, Młodzieżowy-:h. Około godziny 11-ej min. 30 poległych żołnierzy Armii Radzieckiej. Kultury i Sztuki Zarządu M1eJs~.1ego w Łodzi 
praewidywała jej nieipow-0-dzenie; oczekiwano, złożone zostaną wieńce na grobach pomordo W godzinach wieczornych dnia 19 bm_ od- odczyt Jerzego Wyszomirskiego ·p.t.. !'Francj~ 
powzięci.a jakichś decyzji w sprawie Ni·emi€C, I wanych ~ra~ :VYgłoszone będą oko!icznościo będzie się uroczyste posiedzenie Miejs:Ciej ~w oczach Polaka". Początek o godzime 19-eJ. 
a .:z,a,riazem ta. 6'dl!Ila :prasa dawała czytelnikoimW __ e....;p_r_z_e_m_o_w_i_e_n_i_a_. ______________ R_a_d,.;y:...,N_a_r_o_d_o_w_e.;.j_w~T-e~a-t_r_ze_w_o,.;J;... s_k_a_P_o_i_sk_i_e.;;g;..o_'_w __ s t.ę.;.p_b_e_z,;.p_ł_at_n_Y;..·-------------
do zro12:.uanieniia, że w „ostaitecznośd", jeżeli I 
kon_t:-erencJa 10.ndyńsk'.l me ip~yini~ie ~ZW-ią· Na czolowgn1 11Uiejscu 
"Lan.1a, trzeba Je !będzie :z.nalezc na tererue ·Bi· · . . • - · 

:J~!!~~t :...„~;,o;;~ p:~~/~:,=:ICzy PZPB Nr 3 prześcigną inne zakła~y bawełniane? 
mienią i zjednoczenia, pedejmowa.ne pnzez roz· 
sąqruejszyoh, ba1rdziej opa.nowa.nych i Teal· 
n.ych poliityJców llli€mieokich; proklamowMa 
priez Ameryikam w tym czasie „akcja a.ntyko­
m~iln.istyczna" w radio, w prasie i na salach od· 
czytowy<:ih stała się do.sikooołą przygrywką do 
,,państwo.wo - twórczych" iplanów. Liaono 
prz.y tym i na Frdlllcję; tu jednak nadzieje A-n­
glasa'SÓw nie spełniły się. Nie s.pełiniły się 
tymczas~m, c-0 był9, . jedyną zresZitą, jak się 
zdaje, niespodziamką dla fll'Ildał0<rów kadłubo­
wego pąństewka.. 

ł.aitwo &abie wyobrarLić, jak d~oce cal.e to 
polityczne kunktatorstwo, PQ<lane zresztą 
w formie dość wrz.a&kliwej, wpłynęło <na nie· 
miec.kie u,my-sły, jaik bardzo zniech~ jed.· 
nych do ipracy poko•jowej, a innych zachęciło 
do łowienia ryb w mętnej wodzie: 111aj1bardziej 
niedonecme i famtastyoz.ne pogło&ki, fala 151pe· 
kula.cji wailutowej i drożyzny, godząca w ludzi 
naj1biedniejszych, zni·echęcenie i niepeWIIlość 
ju.tra, a 111awet pani.ka w sercach bardziej 
tchórzliwych - oto ·:pierws-re efekty bizone· 
zyjnych s.po•tkań i t\:li.erwszy odzew na wieść 
o wynikach konferencji we Frankfurcie, 

Oficjalnie, jak wiadomo, nie pa.dły wyra:z.y 
ani „parlamem.t", a.ni ,;rz\d". Ale Sikoro uprzy· 
tomnimy · oobie, ż,e z.goclinie :z :pla.nem ainglo­
amerylkań'5ikim Rada Gospodi!Jrcza ma się skła­
dać z 102 delega-tów, wybieranych prze'l par­
lamenty ;prowilllcjona.J.ne, że na czele Rady 
Wykonawczej ma stanąć „n.a.czelny dyrekto<r" 
z p~-a:wem mia•nowa.nia szesci.u reso:rto<wycih 
mini-strów, iprzeprais.zam! dy.rE!lk>torów, jeżeli 
zw•rócimy uwagę na ' przewi.dz.ia:ne utwo-r.zeinie 
iooty.tuicji takich, jaik sąd naczelny, i Ban.k 
Emiisyj.ny, to obraz przyszłej „republiki'" ma 
się niejako przed oczami. 

Wprawdzie op-tymiścd twi.erdzą, że plan nie 
prze,widuje utwo.m:enia resor-tu s.praw zagra· 
niC2111ych, bez które-go, jaik wiadQmo, żaden 
szanujący się rząd rue ;poważy się wys·tąipić 
wobec świata, ale optymiści ci zdają się zaipo· 
minać o tym, że państwo zacho·dnio-nieimiec· 
kie, o ile powstanie .nie tylko fa,k tycz,ni.e, ale 
i fonna.lni..e, będzie kierO!Wane z daJel<:a: :przez 1 

Waszyngton .i (w mniejszym stopniu) przez 
Londyn ••. Nje będ_z\e to. trudno w wieku, który 
poiwala llld ·sterowanie samolotami przez 
Ocea•n i w · którym na -tysiące kilometrów moż­
na wy~walać dobrą i złą energię. 

_Niedaleka przyszłość pokaże, jaki to ro· 
dzaj energii zositał za pociśnięciem guzika 
przez oceam wy-zwo-lony we Frankfurcie nad 
Mene.m. Znając ze słyszenia (a również i oso­
biście!) nazwy takie, jak Krupp, jak IG Far· 
beI\i·ndu<S<trie, jak wiele i•nnych &kon-ce.ntro-wa­
nyc!1 . ,n~ Zi!JChodzie (właśnie na zachodzie!) 
mem1ecklch, nie rozbitych do szczętu 
kO'.!J.Ceomói:v, nie możemy, nieste1y, uważać 
zmasowainej energii bizo,neizyjnej za źródło 
ws~e11kich ~ó'. i dóbr, la.godzących biedy po­
WOJ~>nego sw1ata. 

Mamy dość powodów ku temu, aby nie ufać 
Niemcom. Nie będziemy im ufać tym bar· 

PODUĘKOWANIE 

Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwa· 
lidów Woj_ennych R.P. w Łodzi składa tą dro· 
gą podziękowanie Radzie Zakładowej Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
(da1wn. fiirm.a „Horaik") ;z.a zorga.nizowanie 
przedstawienia Jasełkowego na Choince" 
urz°ądzonej dla dzieci inwalidów w~Jennych { 
dla •ierot woi.„an"A'" ... ru.._ i:. .... „ .... „.1„ .-

Oto leży przede mną lista nagrodzonych i I Czy przypadkiem dyrekcja lub Rada .Zakłado-1 w przemrś.e bawełnianym . . Na nowo rozbły­
odznaczonych w pierwszym etapie współza- wa nie była w tym wypadku p,rzysłowiowym sła dawna gwiazda zakładów „Geyera" do któ 
wodnictw: 34 nazwiska osób, którym przyznano „dobrym wujaszkiem" i nie rozsypy-wała rz.byt rych przyłączono zakłady d. „Szteiuerta" i 
pierwszą nagrodę, 34 zdobywców II nagrody i hojnie nagród? „Baoad-Dancygiera" Dla niewiernych 'Toma­
tyluż odznaczonych dyplomem. 102 przodownl Nie, nic podobnego - wszystkie władze i szów, mających jeszcze w pamię:::i trudnośtl 
ków z okresu jednego miesiąca - liczba to autorytety przemysłu włókienniczego zgodnie PZPB Nr 3 z I-go półrocza 1947 i stosunkowo 
wcale pokaźna. Mimowoli dziennikarz chwyta potwierdzają: Komunikat PZPB Nr 3 wysunął niedawne trudności „pokomasacyjne", przyto­
za shtchawkę telefonu - czy to nie omyłka? się w II półroczu 47 roku na czołowe miejsce czymy kilka cyfr 21 wykonania planu przez t1o 

zakłady za miesiąc grudzień, a więc: tkalnie 
wykonały plan w przeszło 120 procentach, 
przędzalni.a średnioprzędna ;przeszło rw 100 
procentach, odpadkowa w 136 proc., a wy· 
kończalnia w 130 proc. z górą. 

Za oisiągnięclami ilościowymi mie po.?ostala 
w tyle i jakość produkcji: w ciągu ostatnich 
kilku miesię:y PZPB odda}.ą stale dziewię.'.:­
dziesiąt kilka procent pierwszego gatunku. 

· zwycięstwo grudniowe uważają załoga i dy­
rekcja PZPB jedynie za wstęp i dobrą zapo­
wiedź rozpoczynającego się 1948 r. i z ca:ą 
pewnością siebie dążą . do zrealizowania am„ 
bitnych swych planów bezapelacyjnego zd : 
bycia tytułu fabryki-przodownika. Prze~ie± 
bez przodującej załogi nie ma przodującej fil 
bryki. 

H. Wiśniewska 
Grupa odznaczonych przodowników pracr 

PZPB Nr 3. od strony lewej: Franciszka Cza ·,, 
- prządka na 4 krosnach - I nagroda, N o­
wacka Zofia, przewijaczka - III nagroda, Sku 
piźVka Janina, wrze:ioniarka - I nagrod,„ 
Łysak Wiktoria, prządka - II nagroda, RC".b ­
czyńska Helena, prządka - I nagroda, Lesz"" 
Stanisława, przewijaczka - I nagroda, Cln 
helski Józef, śrubownik - I nagroda, Wolsk. 
Feliks, śrubownik - II-nagroda, Kierzek B· o­
nisława, pionierka przejścia na trzy stron -· , 
Stefańska_ Aleksandra, tkaczka, - Il nag rod.·, 
Lipińska Stanisława, tkaczka - III na!'lroć 
Kowerska Zofia, tkaczka - II ngro.da, Ślu•~ -
rek Helena, tkaczka - II nagroda, Okroj Vlf~• 
ronika, tkaczka - III nagroda, Ignasiak Jó1 "·: 
śrubownik - III nagroda, Ziomek Konstanr '" 
tkaczka - II nagroda, Swie:h Marian, l :• • 
bownik - III nagroda, Szewczyk Józefa, tkar -
ka - I nagroda, Jona$ Rozalia; prządka - Ii 

'nagroda, Marcjanik Antoni, śrubownik - 1 

nagroda, Szulc Maria, prządka - III nagrod.-., 
Tosik Marian, majster tkacki - I nagrcda . 

.!!ll!!R!!!R!!!!!~i!l!llc!llml!ll ............ „„„ ...... mllll ... „IBi1111mlllm ... „ ... „ .... „ ........................................ E:_~ ·o t--- - t . d . H. 1 „w żadnym wypadku - nie I Ofi:era, ::.:; · .• 

S a nte n1. 1t era ry ma bezczelność nie wykonywać natyc·~· 
. . .: miast moich bezpośrednich rozkazów, nie chu· 

i nie mogę wykorzystywać. Nie życzę sob: 

( d l ) nawet słyszeć o nimi" 
ciąg a SZ~ Rozmowa odrazu się urwała.„ Już nigdy w··; 

~2. styĆ'znia .194:5 r .. wskutek .ofensywy ros".j-, dostał ataku prawdziwej furii. Oskarżył Boni- cej nie wspominano nawet nazwiska Bonin· 
sk1_eJ front mem1eck1 nad Wisłą załamał sui. na o to, że on rozmyślnie spowodował zwłokę Pułkownik raz na zawsze został pogrzebiln­
Wowczas właśnie Hitler wydał swój znany w dostarczeniu ro1Zkazu i wtrąc ił go natyc'!i- w lochach Gestapo, z którego już nie wysz 2ri 1. 

r~zkaz, wystosowany do komendantów wszyst miast do Gestapo. Niefortunny pulkowni:C Wszel:Ci ślad po Boninie przepadł i co z ni1:1 
kicll. ocalałych jeszcze twierdz: „trzymać się znikł raz na zawsze w tajnika<:h więzienia, się stało - nie wiadomo. 
do ostatka i przy w~zelkich warunkach!" które się znajdowało w okolicach Lereckiego V 

"UTRATA WARSZAWY 
Rnzkaz był zredagowany w formie katego­

rycznej, wykluczaiąleJ możliwość jaki:hkol­
wiek odchyleń . W myśl tego rozkazu Warsza 
wa miała się również bronić aż do ostatniego 
człowieka. Uratowało sytµację 12-to godzinne 
opóżnienie, z jakLm 'został otrzymany powyż­
szy rozkaz 'przez komendanta Warszawy. W 
mieście podówczas znajdowało się 50 tys. żoł­
nierzy, którymi dowodził generał- SS. Dowód· 
ca, nic jeszcze nie w'iedząc o rozkazie, nakazu 
jącym konieczność obrony aż do ostatka, wy­
cofał się z miasta wraz z oarnizonem. Wsku­
tek tego garnizon warszawski nie został oto· 
czony w mieście. 

Dworca. Należy zaznaczyć, że wina Bonina FURIA HITLERA 
i tak nie została wyjaśniona„. O ile Hitler, przy\viązując ogrqmną we 1 

W związku z kandydaturą na stanowisko do partyjnych zalet człowieka, zachował si 
komeifianta twierdzy Fran~furt nad Odrą i w podobny sposób w sprawie Banina, ~ ,. 
wysunięciem tej kandydatury ze slrony Gu· wściekła furia jego istotnie nie miała gran c 
deriana i Jodła, nazwis,ko Bon ina jeszcze nz gdy się dowiedział, że klęskę poniósł dowó11 
padło w najbliższym otoczeniu Hitlera. Gdy -.:a znany mu, jako fanatyczny zwolennik na • · 
zaszła mowa o _ konie~zności wyszukania nowe- dowego socjalizmu. Trudno doprawdy wyob:" 
go komendanta, Jodl zwrócił się do Hitlera zić sobie wściekłość Hitlera gdy doniesion ' 
i rzekł: mu o upadku Wiednia. Wszak na czele wo.~' 

hl..., _..: -.irlJUn o1:.f!.. 4 

„Fuhrerze! o ile chce Pan is.totnie mieć na które miały bronić tego miasta stał gene­
stanowisku nowego komendanta, zdolnego i S. S. !'-tak furii był s~ras.zny. H}tJer 'kazał n ~ 
d?skonałego oficera, to wśród naszych ofice-, t~ch~iast zde~rad?wac me,szczę~llwego S~p~ 
row znam takiego. Jest nim pułkownik Bonin". D1etncha, publ_1czme zedrzec z meg? w~zy AJ.: <" 

Po tych słowach zapanowało krótkie milcze- odznaki partyjne 1 ordery. Kazał rowniez n '• 
nie. Hitler odrazu sposo::11niał. Po tym zaś ował zwłocznie zameldować o wykonaniu tozk:iq „. 

uŁtarjQ Wa:rfl:.T.a:urv . U'łla.„ " ........... -•-. .„...,,„'7ari.!l'vl! - · . .._(D. C. n.). , 



Gtnc:; ROBOTNl~Z\' Nr 18 

ie 
Nie wolno nam zapominać o tym, 

kaida sumiennie I uczciwie· wykona· 

na przez nas 
dowq Kra)~. 

praca przyśpiesza odbu· 

Jak Io b,yło przed 3•ma laly? 
·Historyczne ·dni w oczach łódzkiej robotnicy 

naTsaj~Iij!'1t. P~ow~r11kę.., 01.>ecna posł~nka /Wo.i.ska R~dzieckie. N:e wszyscy temu wie- instyktownie ezuły w nich opi~kę i ochro· kowa ochotnicza, która zajmow11ła i zr.hez­
ca Zwią k .-.w Z awc..iy, t'l1'11.E przewodmcą- rzyh, bowiem ll1I torach było widać pracu- nę. - po~były się lęku, jaki odczuwały na piec1.ala , wszystkie gmachy po Ni~lneach . 
Prze sł•z u . "'!~o~~wt:;:_o. Prac?wnikól:! .i~cych Niemc~w .. Bu.do.\~alf oni za.pory prze- widok ·hitlerowskich najeźdźców. J11ż 22 stycznia, a więc w 3 dni po W'/• 
pam~fu ~h ~Zl~l'. t{r~~?:...: •1.i_:..~1;~."Jznic~ego w ~wczolgowe i w1~ziehsmy, że. wy~ofując W poniediiałek rano, kiedy miJlęło pierw- zwaleniu naply\'/ ludzi. do Związków Zawo· 
zna· dow~ła 

0
; 111:,: ~ -:V "~!lh„~y~~ 4.-1 ro.k}l I śię d~ centrum n:.iMta. zaczyn~J~ się <:>ko- sze oszołomienie. wszyscy ruszyli do swo- do\\rych przy ul. Wysokiej stał się tak wiel­

śmJ Się d 'l· ·-ci. t~reme ~~rvJ7.1. Zwroc1h- oywac. Tl!k było Jeszcze o ~odzm1e 9·tPJ ra- ich zakładów nracy, żeby zobaczyć, co oca- ki. że gmach był formalnie oblegany. Lu­
storyezlt"~"'m l• _Pra,r,;.n~c clac obraz tych hl- no. · uo i zabezpieczyć fa.brvki maszyny, maga- d~ie interen::owlt!i się, w jakim terminie bę-
ki . b · t ·:·. cmi \•: ~u~:anych oczym'\ lód7.- Siedziałam na da.chu i patrzałam iak wny. Był to pierwszy odruc}l po wyzwolc- d4 uruchotr:ione ich zakłady pracy. życie f ~ p·nrny. · Niemcy ostrzełiw11ią Górę Józefowską· - niu. Ja rów.nioeż udal11m się do swojej fa· zaczynało iść normalnym trybem. 

0 p iwo,•iarska opowiada: widocznie :r.ajętą nrŻez naszych. Nie~cy sie- bryki. Wraz z tow. Pawlakiem i jeszcze je- WspomniP,n;e historycznych dni sty.~znia , 
w L d·r.zeOda.y c::a~ otm ~w' ji pr.~~:lywałain dzieli też w· ~zkole 11ł- Podmiejskiej. · 'Tak dną młodą dziewczyną, której nazwi&ka nie będ'l.ie dla m11ie zawsze bardzo żywe. N1eza­
bryc~ pz~, . f 9i,~· IOk'l pra~owafam w fa.- .nadeszła godzina trzecia po południu. Wtem przypominam sobie, stworzyliśmy na tych- pomniany na z~wsze pozostanie dzień, w 

W , . ~cz~e-1 · led.'. ~ra. z hukiem wtoczył i:;ię na ulicę pierwszy tank ·ia."t komitet fabryczny, który był odpo· k\i„rym ujrz:iłam po raz pierwszy zwycię-
.sku/kwbłenke ~:od z1 .n"' 1 · es7.ło :nagle, jako radziec~i. Jeszcze ~wizdały kule. słychać wiedzialny za całość fabryki. Zorganizowa- skich żołnierzy radzieckich, przynoszących 
ł,ej ;rze ..Y't. al?i.;czcne3 ofensywy. rozpoc~ę- było bhską strzela~mę, a Indzie bez pła5z· Iiśmy też zebranie robotników fabrycznych. memu miMtu wolność. Dzień ten od-pędził 

·1 ~~--1~1ę !-.e-:wc:m~ 12 stycznia. O czy mimo zimna, nie p:i.trząc na nic, wybie- którzy zgłosili i;ię gromadnie i umożliwili ost:;tecznie krwawe widmo okupacji i roz~ 
~u {.cesa:h te.i Ami.n ~\~iadczyło zaniepoko- gali z domów. krzycząc, a nierzadko i pła- szybkie uruchomienie fabryki. poc:iął nowy, wsp<miały okres bohaterskiej 
r~\ o~~~y~~ne .~'.J.Wme przez ~iemców w,. cząc z radości i er.t.uziazmu. Dzieci polskie Tak zresztą było i w innych fabrykach. i ofiarnej pracy nad odbudową. 
„ . 1•k pOZnleJ pa1,1ka, wreszcie ma.sowa garnęły się do żołnierzv radzi•ckich J'akbv Równocześnie tworzyła się milicJ·a norząd· Podała do druku M. Z. 
~Cl~CZ a. ·~· _,...;,,;__,; ______ .,.....~~·--.~.;;.:...,.::~~·~·::.;;;,:::,:;.·:__:.:.:~::;.;;;;;,;;;;;;,;,;:....:.:.;,;,.;;.;;,;::..;;,;;;.~;_~~~~ł';..:,_.....;,::__~~~--~--~-----... ..... ..., .... „ ______ _,, ...... 

Dnia .15 stycznia pod pozorem przepro-
w~dzama _!'em<;>ntu w el~ktrowni zatrzymali w :!!. a ~ n · 
Niemcy łod~kie fabryki. Mimo braku kon- ..111. _, y lll i s i i am 
kretny~h: \l!'ladotD;ości czuliś~y wszyscy, że 
front JUZ ;1est. bhs.k~ •. a z mm wyzwolenie. 
Nar8:z1e me .wiedziehsmy, że · wyszło zarz~­
dz~r;i1e o unieruchomieniu fabryk i przv­
szhsmy normalnie do pracy. Na ulicach· i 
n1_1. pl~cach łódzkich widzieliśmy gromady 
N1emcow S1pęcJ.:-a1t1ych p.rzerz: SS jak bydło 
do obrony miasta. Marnie wyglądali ci 
czł?nkow1~ V?lksturmu. Przy każdym prze­
locie .samolotow, przy każdym hałasie z nie­
poko.iem rozglądali się za schronami. • 

Sjan1e to zr~bin1q · 

Sklep~ ńiemieckie, wy,dające pr:i:ydziały 
Ż_!Wnosci~we w poniedziałek i wtórtk, były 
kompletnie oblętone przez zatrwożone 
„Hau~frauen", które czyniły zakupy na 
~a~1 n11: cały miesiąc z góry - widać było 
~e me ~erzyły one już w możliwość zrea: 
hzow:rnia swoich kartek w końcu stycznia 
w „L1tzmannstadt". 

. We wtorek 16 stycznia wieczorem nastą­
tnł nalot samolotów radzieckich. Nazajutrz 
~~łam rano, pełna ciekawości, co się też 
dzieJe w mi.eście. "Określić to można zwięźle: 
popłoch. ~iemcy byli wprost nieprzytomni. 
Wędrowali po miescie z walizkami i tłomo· 
kami Wf'. wszystkich kierunkach. Każdy 
przela~uJący samolot zapędzał tłumy cywil­
nych 1 wojskowych Niemców do rowów i 
schronów przeciwloti11iczy<.11. - Ro-sio ser<:l' 
Polakom, gdy patt·zyli, iak nad::szedł odwet 
:za tragiczne dni wrześniowe. 

Obrona wzecLvlotnicza niemiecka była 
słaba! ale lotnicy radzieccy, wiedząc. że w 
Łodzi jest wiele ludności polskiej, nie wy· 
korzy~tywali swojej przewagi, starając się 
rB;~eJ t:ylko płoszyć i powiększać panikę 
wsrod Niemcow. 

Niemcy uciekali z miasta wozami. samo· 
chodami, dorożkami - jak który z nich 
mógł - a nawet i pieszo. Usiłowali zmusić 
.i P-0la!ków do ewakuacji., a.le byh już na t-0 
z~ słabi, a b_ojąc się poważniejszych zajść, 
rue stosowali przymusu. Tak więc Polacy1 
:mogli wszyscy pozostać w Lodzi. 

W nocy, ze śrol;iy na czwartek nie mo· 
gfam spać - już było słychać wyraźnie huk 
dzieł, a czasami nawet dobiegały odgłosy 
pojedyńczych strzałów artyleryjskich. Przy· 
puszczalnie tej nocy w pobliżu Lodzi krąży­
ły juź patrole radzieckich czołgów. 

W czwartek fala uciekających zwolna za­
częła się zmniejszać. Uciekały już resztki-'­
przeważnie na piechotę. Widżiało się wtedy, 
jak Polacy wystawiają głowy z dymników, 
chodzą po dachach i pilnie wypatrują ra­
dzieckich samolotów i czołgów. 

W nocy znów było słychać strzelaninę -
jeszcze bardziej wyraźną, niż poprzednio. 

ftano u nas na Chojnach rozeszła się po­
głoska, że inne dzielnice !13, już zajęte przez 

Rady i wska~ó1.vki gospodarc:rn oraz ·pzor- I 
ce pr<l.ktycznych tlrobiazgów, któr2 moi?ą 
l;l,vć wykonane wksn.vmi sił&mi prz 1dadzł 
slę każdej gospodyni. , Załą,czone rysunki 

f ' 

przed;;tawiają drobne ulepszenia, \vprowa­
dz:me w gospodarstwie, oraz techmk~ wy­
kona1;ia prac domowych i drobiazgó.v gar-

.',~I 
• 1r-.\. 

I 

derobianych. 
N a pierwszym ry3unk1i znajdujemy spo: . . . 

sób racjonalnego rozmieszczenia w kuchni 

1 

maga. komentarza. W . tym m1eJSCU. nalezy 
tak nieporęcznego i zajmującego wiele jedynie przypoin!lieć il~zym czyt~lmczk_om, 
miej.;ca .sp-rzętu g~poda1'1S'ldego, jakim są że puste, dr~wn1ane, meużyteczme ~toJące 
kubły. Rysunek jest przejrzysty i nie wy- w piwnicy ekrz:v.nie wykorzystane byc mogą 

Praca kulturalno-oświatowa 
SOLK Lpdzi . 

Sprawa należytego obsłuźenia tereno· pią wobec powołania do życia przy Z~rzą­
wych i fabrycznych kół Ligi Kobiet w dzie- dzie Ligi w Lodzi specjalnego koła preie· 
le prac kulturalno·ośwjatowych stanowi gentek. Członkinie tego koła wygłaszać bę; 
jetlJ?..ą z poważnych trosk łódzkiej organi- dą w kołach fabrycznych ąoLK odc:zytY, l 
zacJi Ligi Kobiet. Zarządy kół terenowych poga:ł:inki. Poza ~ym .do ich obow1ązkow 
i fabrycznych nie zawsze są w stani~ spro- należeć będzie udzielanie pomocy P.1,;zcze­
stać tym obowiązkom, Urządzenie odc.zytu, gólnvm. placówkolll tere~owym .Vgi w~ 
pogadanki nayotyka, jak wykazało na po-1 wszystkich tych poczynamac!J. •. ktory<'h r~­
ważne trudnosci z braku ~~żliwości dy3po· alizacja nap9tyk3: na try._?nosc1. Należy si,i: 
nowania zespołów wykwalifakowanvch pre- spodz1ewac. ze dz1ałaln_osc k<_)ła prele1?ente-K 
leaentek. Istniejące dotychczas braki w pra- przyczym się do rozw~JU życia wewnę.trznn­
cy"' oświatowo-kulturalnej Ligi Kobht ustą.- organiMcyjnegc kół ligowych w Loizi.. 

Kobiety przygotowują się do zawodów włókienniczych 
W Wolnej Polsce · ogromnej rozbudowie technikó~, . od. kt.órych WJ!llagan'.°a jest I Centrah1y .Zarząd Przemysh~ Włókienn~c~e­

uległo szkolnictwo zawodowe, kształcące sprawnosc i sił~ fiz_Yczna, mezb.ędne przy go, uczy się przeszło · 10 tysięcy ID:łodz1~zy, 
wykwalifikowane siły dla przemy.siu włó- obsłudze ~ontazu i. ~onser~acJi masz~n. z czego przes~ło 50 proc~nt . stanowi' .dziew-

. · . 0.,.6ł kób1et przewazme umka zawodow, częta. Ze szk6ł tych wyJdą wykwahflkow8:-
kienmczego. Znaczny o,dsetek, ~atrt~dmo- WJmagających nakładu większego wysiłku I ne pracownice dla różnych działów produk­
nych W: nasz~ prze!llysl~ . wł~k1enmczy~ fizycznego. cji włókienniczej. :(:a wody te nie. ty~e wy­
s~anC?Wl~ kobiety. Niemn~eJ Je.dnak, ch.oc Olbrzymią natomiast frekwencją dziew- magają sJ.ły fizycznej, ile zręcznosci 1 ~ew:­
ZJaw1skiem pows~ech~1ym _Jest w_~d-0k kobie- cząt cieszą się szkoły przemy.;iłowe. w 96 nej sl!btelpo~ci ruchow1 w czym kobiety 
ty przy warszt~cie tk~cki~, lhlY ~aszy- szkołach teao typu prowadzonych przez na ogoł goru)ą nad męzczyznam1, 
nach przędzalruczych i w mnych działach "' ' 
produkcji włókiennicze.i, to jednak mało 111m111111111111111n111111111ł11Hlillnt111nm11111111111111111111111111111111tlllfflntllllffftłllll.......ittt111111111111111111111111u1111111111111111111111111111 
jest kobiet, które w tym przemyśle zajmo­
wałyby posterunki bardziej odpowiedzialne, 
np. majstrów. kierowników itp. 

Ten stan ulegnie zmir<nie z momentem, 
.gdy z istniejących szkól zawodowvch wyj· 
dą. kadry kobiet. przygotowa1„,„i, far;howo 
do zawodów włókienniczych. W hl gimna­
zjach włókienniczych kształci się w tej 
chwili blisko 2000 uczniów, w~ród których 
bliśko 22 JJrocent st'lnowia. dziewczęta. ów 
atosunkowo niewielki tu Jdsetek kobiet na­
le~y tłUńrnczyć foktem. że szkoły te prz;vgo­
tp~uja. do dalszych studiów majstrów i -

O pun-tach wczasowych 
Kuratorium Okręgu Szkolnego - Lódź po· 1 1. Nazwa instytucji i adres. 2" Miej_scowość 

daje .do wia~omości. wszyst~im ~aintereso~a- gdzie ma być punkt organizowany z poda­
nym 1nstytuciom, . ktore ~am1erza]ą. ~rąąnizo- niem dokładnego adresu. 3. Rodzaj punktu· 
wać akCJę wczasow letmch dla. dz1ec1 I rolo· . . . . . . . . ' 
dzieży w r. 1948, by w tertrtinie do końca sty kolonia, oboz, połkolonia, dz1ecin;ec. 4. Czas 
cznia hr zgłosiły w Inspektoratach Szkolriych trwaniłl punktu i liczba turnusów. 5. Projekt.o 
projekt organizowanych punkJ6w w-::zasowych wana liczba uczestr •lrńw oaółem. 5. P.relimi· 
wedlua ~:i.stępujących dartyełr „ ... !Z budźetowy, 

' • 

I 
jako tworzywo do ~vyĘonania prostych, a 
pomysłowych mebli kuchennych. 

Drugi rys1mek przedstawia -sposób prawi· 
dłowego zszywania futer. Do tej roboty 
używamy specjalnej kuśnierskiej igły i nici 
woskowych. Futra krajemy od strony we-
-c.;nętrznej żyletką lub ostrym nożem. Szwy 
delikatnych skór futrzanych umocnione być 
powinny listewkami cienkiego materiału 
(taśmy). Podszycie całej płaszczyzny futra, 
muślinem zapewnia j~go trwałość. Zeszyte 
skórki futrzane t>o zrooezeniu, rozciągamy 
na desce (futrem do wewnątrz) i po przy­
twierdzeniu drobnymi gwoździkami pozo· 
stawiamy do wyschnięcia. w miejscu chłod· 
nym i przewiewnym. 

'Na następnym rysunku widzimy lisią.żecz­
kę. z obrazkami wykonaną w domu. Dla uta.­
lentowanej Mamy jest tu pole do popisu. 

Cieple obuwie dla małego dziecka sporzą,-

dzo'De wstanie z sukna lu:b filcu. Podes7.wtt· 
bucików zrobiona jest te:ktur>ki. obciąga­
nej filcem. Dziurki w cholewce obrabiamy 
ręcznie, bądź też metalowe kuleczka Uła­
twiające przewlekanie sznurowadeł przy­
t-vierdza cholewkarz. 

Kobieta sędzią Sądu Najwyższego 
Jak .s.ię dowiadujemy, J>o raz pierw~y 

w dziejach . sądownictwa po'lslcieg.o, sędzią Si\ 
du NajwyY.!zego została mi-anowana kobieta ~ 
Zot1a Gawrońska - WasHkowska, która pow· 
s'ta j!- jednoaz.eśnde na stanowi<&oku Dyr~t.1:a 
Depa1·tamentu Szłcoleinia Zawodów Prawni· 
czyc1. " 

W całej Po.1..ce ją&t obecnie 10 kobiet ;r.a 
sta1Dowiskacb w sądownictwie . 

OGt.ASZA.JCIE SIĘ I 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM'' 
nalnooutarnieiszvm dzienniku w woiewńdztiwe 

) 
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TY.DZIEŃ li' ILVSTRAC..11 
WSPOMINAMY 

19 
I 

1945 

TRZECIĄ ROCZNICĘ WYZWOLE.NIA„ .• 

Grzmiały jes-zćze działa wojenne na polskiej ziemi„ ale już nie w Łodzi. Dzięki blyslcawicznemu wkroczeniu zwycięskie/ i hohate:skiej Armii ·Czerwonej (oraz wspóldzialają. 

~o z n'ą· Wojska Polskiego) Łódź 19.1.1915 r. była . wolna i swobodna. Na wieść o wyzwoleniu naszego miasta, szfokiem utartym przez Oswobodzicieli, podqgnęły tutaj odrazu tłu• 
my „cywilów", przede wszystkim łodzian, ro:uzu~onych po kraju przez z<Iwieruchę wojenną. Przybywali z tobolami początkowo - piesW, potem „wygodniej" - koleją.„ 

Dość wycierpiało miast.o od ucisku hiller owskiego. Tym entuzjastyczniej witano pier-
11·szy C'llOlg mdziecki, zwiastujący wyzwoleni e, J kres cierpień zadawanych. przez faszy-
1tów. Bohaterscy tonk.iści Armii Czerwonej odpowiada.ją ze wzruszeniem na owacje, zgo­

lowane fm przez oswobodzoną ludność. 

RADOGOSZCZ. Dziś trochę zapomniany „obiekt Wydziału Marty rologi i Min. Kur 
tury i Sztuki", przed trzema l!lly - makabryczne popielisko żywcem spalonych ofiar. Do 
chwili obecnej odpowiadają przed naszymi sądami za te zbrodnie różne potwory nazislow­

skiego sadyzmu. ('Zdjęc.ie środkowe). 

Byli tacy, którzy zaraz - po wy.z woleniu tG- „Zaczęło się od Warszawy". Okaleczona okrutnie Stolica była pierwszym wyzwolo- Generalissimus Stalin pawiedzial: „i:a kN:w 
rali się do szabru. Robotnicy łódzcy zn-alł'ili nym mi<Mtem n.a lewym. brzegu Wis.ły. nie ma zapłaty". Nie ma :zapłaty matei:ialnej, 

biny sposób uczczenia odzyskanej wolności I :'"""'""'"'"'"'"""'""'""'"'"'"'""""""""""'""'""""""'"""""'"'""""""'""'"'"""""""""""'"""""""'"""'"'"'""'"'· ale za to pozostaje wdzięczność j pamięć o 
odrazi.1 wzięli się do oczyszczania miasta, do : : tych, którzy padli w boju za naszą wolność. 
tabezpieczenia i uruch-Omieni(l zakładów prr.i- E ! N· ·n y t · 0 n· h M1·a·ta nnsze ~do !: T :i 1e zapom1 am ez 1c • ~ ~ n 

~::„~.~::.'..:.~~.::~:~ ... ~~:~:„:.~~~:.'.~::~ ...... „„„ ... „„J. o i owo z całego świata t..„;.~?.t:t~7.;:!!.'.:~.;.;;,;,;.~;r.~„„~~~.~.~~~~.~~~„„~~.~~'..~.~ 

OD LEWE.1: . 1. „La pazienza del Javoralori ha un lim/te'" - ;,Cierpliw-0,ść robot'ników ma 
granicę". Strajk w Rzymie jest dowodem, że rząd włoski tę gracticę przekroczył. 2. „Nie­
podległ-0" . Brazylia opieczętowała lokale partii demokratycznych„. na rozkóz p. Marshnlln . 
3. Na tym oto „czarnym rynku" w Berlinie „7.ginęlo" ostatnio 1 i pół miliona świń kon­
ly.ll{lentowych z Bawarii. 4. W stanie Arkanzas (USA) władze zapowicd1 iały zwalczanie kan-

dyd.aW.ry H. Wallace ' a wszvR tkimi „leaalnvmi" - iirod~ami. 
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Rąszard iHatu~zewshl A "" Hlażnh - - -. ..... ....., ___ 
Warszawa m l d Z, !.~! ~~y „. !!.,~.~.~ ~ !2.D U 

• zielem 

w rtitn, w ty·rłl śin!f'At•ilyfil, b~roJtrjwjlłt ~tólu M.ał11 o:tw-0retn d.la półmi!.ionowej rte!=iy ~wycb. 
z Jcamlenil! wsitl!ła cala kt1ty-w.6a 'te~o tń1aslta. mi~z:kańców, z któq"C·h niew~i'.łka tyl':.b <:?!-!te 

ttbtttnat:łe wJt"hlMem ttiiasto -
białe nl.tliY w dzl~~!ędu tysląeach pnes·trzelbr 
pr1f!ublbne !e11hvym chwastom. 

W·a~5'7;dwę zobti.etyile'fll fHl tt~OC'i dżi@ii po 
jej :z>ajęakt prżM w:ojr.ill.a 1 a;r.thli1 fó :i'@iit ~O-go 
&ity!C2m.i-a 1945 t. P·M{la., tiWólniOOif ód NH~ffi­
c~w jUi <mt~y ml~~ltt~ w.ri~iej, 1}0 rat. 
p1eriwffy' cdtlycluUa ewa&+lnJI!, fiie ń1ł>ta1&ooa 
111a !ńiil!Pf~Yii·iłl·itl81ti ół.Je:t.H:ał. ~~ t11.t(.to1W~J. 
Ząbk~Ie-J lt}ldf fłntfiy; }Manie t&p~tu-11.tt 
sz.~eiń.l& '1Mtr i satfi{l;t'hOłly t:iiłglłąćyłłl 1n1 
Wisle w~1j!ł. flti~ &yl ftlróMJt i sńil"-6fiy. 
W ~ ~Jt ił4f tiaYktWa, m~~flrla 

s'atnrllfly 6fił'er sliwi&ld ptl'l:losźetli do li'Hił"e rpr~lrw·ał.a la-ta . okopa.Cjl. W.pró~t t riemrtuk< 
i zil:flylał, 1wgłi Wi tr.bntiail rozłJi.ty poilinill. Za· rtłlcy wpadło się w oote;f.lhi.ją<"y lłl8si'< niewi- I tt~·~wcr.yn <: willr;iałetn pod Dlui'aml btl'I 
f::tlłłOO! rii11 iłufnl'\€źvć , ze był tU tft~na·rłhli, kt-0- d~a1!i!go, r1.ęsi-stf'~-0 światła „Sawoy", czy wnętna. 
ry pt7efiiosl Mtilirę rl.1l WeTs111'Wy, aile w pól ,,GtfiliH'u", gd:i1~ e i.1ttętltt.Wałv juz pie.rwHe ?!6' prze~ ro·rl,.itl) czołgi hlemleckie 
ż.ilill!'lia ~wa u}'l';ęz1y fiii w g<ird1e, Więks11ośl: c6wki naszych wfłłth pol<;ltieh, MlM\o, z ldfJ· s1 t. o'>.Jt;' 1 ~· ·!yt>z·_ wiosennego p«ntletr:n, 
).:1cfai1 kforyth w•d1J.akJ lfi!j WtetJy nil UlicaclJ t~{l ru~ 11aąźyfa Ułief. illaWet W f'a!dti fól\:<; - llyl S"lenJ; a ja. b~ !em dzieckiem.„ 
·-" plikmf.11. tll!!ll·tscho·w.;i.kl'I hołota, ll1<1>n•festowala ft'Wą pal- 1 tH'· '•:I!•, ie mury sit; ltag}e ża:łllMlnl!. 
n~ tłnl 5•17ęlh !ł f"ftl wt"di' w Wa·~taWif, <Slktrśe. Prż.ecbo(f.n<ie wk!acl!lli w 1Hanę b•a~o-

mgł:a. . 
b~l.u~'Hil!j, n~~·pf1,IM!yt4:1j, 1h.fltayk'llil1efrleti --- ~ooe w,§11.ażeei.kl. Mdi sity1u1w111a się do 
rt!~ ilt:i. w&lnei. wait.'tt·l!iJ roli p~jś~lowej i;.tółlcy, czas{!we·i sle­

NH\mn('vl fj6fem. ffliil!!=ffi, r>fl ra?: p:etWS?.y di.iih' ~titailllydt wla.tli, ~ klOte do;pie-

willa ;ą c ~ «tl'i ~ n:i.tefit ręce 
lłół1 r<J,;hUJ c~t 1rritn1 itikil!m, fJl'Jd twycięsL.. 

arkad'-

iP~, • łl~ W!*11' rfJ'tl.Cbfi@ łilijó}fl(i&• 
!lJ!.e nt ~.tlt;an?'ł f6Ur5;ta bV'łG w1lttiźli&aii.li'e. Mi" 
ma., it iit'łęfłd~ńi ~~F.~Tkeiti·i z.i"ttto"keqct 
ipór.al!lh. t pł~cz'etm ia!-egu, lki·kttty ruill, Wi­
doółft.e w-.tęd.~i~ i.Bm, gdz'łe. ~rżM ~t.~i>f1me 
mieśli~ :pi~tr2yłv t>i~ c'cłit~ Je"7.cze Wo!lt-hy, 
byiły ~<l-i'<'k.iem, iktO.rPgo gfozy Ii.le mogło 
~mrueij:;.zyć żadne pcYchiC'>'...ne przygotow;im.i <i 
się na llli!'.j>g.:l1JS7.e, ża<lna uprzednia w1ea7a 
o tym, H: _m~a!Ś>to j.&;<t w ruin1-e. Przeprawa po 
krytym tte!t.l:'Hii i WtMf!tt-11.im l51łfi~ nie fia­
~.a &J Wf'.l~yeli. WąUy -wc:ib~ wiśla­
nego Z'fW!~ M&n ~:!ilbMiówt 'był emMktil: 
zaipeł·niioł'łv IW;fi,jś~<IMI. Qe;kał iM ftM.9j}lli~;ff 
il'f.Zelba byicr f§tiiłMłril. 

6.o l i'fot'ii ~71'kln, to}tirzyc Wdltl'\ tnf1?.. ,fU po ffii~s.iąćaith I li!t.af.łl Wf;tlfo1W.a!y stąd do 
p„ Llid~~ i"'·dnJeni d'u!io ciemną, mrtHelą o.f1óbrntlow<!Jhej Wamtilwy. Ohóć <'ał<R i rtlezh•- r,111:1> lllPIJkllhie blJo Je.I serce. 

rt-Ocą pnflt U.nv 'M, w dw11 tftiej<:.enr'1 t>6 til'l- S#'~..;on·a, Łódinfitłsia.ła t·dtl>ł1)'c si~ ńii 11'!Jżft sil- O. Jsli dii!>rże jest witfaitc w biił!VDI lłlłMtie 
k~<"h ~ir..,;y f1i. ęfrr7lł' sit: hc.{fin.nw@ b!Jdfkry. hej weli i pra~ ttlie9il1'a1i.MW1 by t>trt~ąt u:marłem 
Ale f~okt. że o<'al.ałv naiWe·t beto.no' . ..-e mosty się z po'kostu n-:emczv:my. P i ęć lat że1a.7'ne::;o I ' ~mrnt:trze rdzawego żelastwa! 
nod Rloniom i Łm0-c'zem, wvd;iwa·l ~; ę p-0 21tłl- tn,"".ten1u n;e zo.staw i~o t'll rn in , jak w '.Var;;~a- .h. żelazo popsute z twardej ziemi W!darłem. 
<;7<:7~Pi~rn w v,rarsza:-Nie i nad V>';s!ą - tri!!· w•e, ll·le ms·tawiło ruinę życia. Brak żvwno- ' byh na nim krew mego miasta. · 
.0Jvrh1iny. Bvł to w:rn!k szvhkieoj ofm1sywy - k!, de7orgill1lizacja wszyistkiego, co s*anow· 1944 · 
na :wi~k<i?ef.l-O stl~tt> -~1 Affflii Cnłtwonej. ó &.gry'E'1tencji ~ kazały ili!Zy&l·~o f!icifyME ód 

Za~~ 'W iJ1!1z~tkl -"' fll"!.€!1dWl!Wiłie­
le ll"lą<.ki t ~ur1 p~t!W.!my f1i.ff n.a Iettv 
brzeg fl\a ~~~i łl. 'W'y.fwórttł P&ipiM~.;k 
Wm~o.wy~. l&@ pttku 'fraugy,t.'ftl. 

o iH fit~_ t~-a tyti-M!, e •tyle Wa#'lił· 
1W1a. Ie~ii@.Zna ftJ% -v; ·tflfii <li!aśie pttMa-Lll· 
wą, .gruGtą ,plł&tfifii~· Jak tł'&tóa ~titvetifiv&i 
Si'k!ał ~ łrt~ i.~€. ~I&!Mt-t 'W'&r08 §fii~u. -llli·e 
E!!»~e:wśfr er~1. Wi~IMt.tld, Kiłiitty Już 
Mążyli ~6 ~JMliZ ś~Gliat d9.iii9w, 'l'iie b@z 
p~dti !li~! Wt!Jłąa ~u ótiłąkMiyćh ow-. 
pil~errmen i 6śt.ólłli!łl!.ool~h Ołtmtt~ zill~E(!z.eiiia. 
Njkit itu llii@. fłiiesiJi,!l. N'rk>t łiileś:lfkat me ma~t 
itam,, . gdile pnM ~iJt:iA.ml ftipiało zyeie mi­
~=Wiai ~icy . -= fu§ było wc}óy, jed~la, 
ża!dn~g6 ~u.emiłil _tmnMu olJ)ihcila się die. rotz..po­
~~a liawego zr~. Pra-M iwMy gruzów, 
~G wmt-e~e do prź@D!(:la, niz gi>tsłie 
!lllW~ !!1f~zi~śBly łię lW eefl!rllttl. W,a.r, 
~ Zwaliska łlliezłomnej forte(!j' śtaregcr 
Miiaslba ;przeniooly nas na Pła<: Zamkowy. Ko-· 
l'1lllDlnao ~ łrJfunlj tak t}t~nle friS11ł !:JIOWa&i, 
b~& ~~$kana w ~awalltl, ! 1l ~ra.j\:I t1J.oi1-
niloa ~~~ la!!miaiąy ~ffit Zyq:tnunt t UłM!ia• 
n~ m~. Nigdy 11-ie ~ąliało eię ~ 
ltiaik * bliska '! W~alł ~ ti·i~o.U:tł.WMi~e 
r:_uły; «~ ~~ra~ ełlt.ai!!trfi:il! ttagi~y, Jlłlkit1t 
.~ .... -- ........... ~.,.....~tli~ 

Kalańdarzyk wyff 1r2ed 
k11lturalnrch 

L6ez w noc Myfitlkrw~ 1!'145 r<iku c-a•a, fi.il!- ne•Wa. 
ffi1łr'l':ń>M !... vuśta rohi,J 'i'/t11~ enie łi·iemaJ OC'!!!lv d~iś !łlti@ ~i~ tfW'fi•rthl u1ita I'io•t.t'ków­
rt'rivńifl :ili 0samoi•1nti~, ja.k Wat51.awa w ru iriiie. Giką hitd',no :naW'~i upJit.y.td·ffi·ńic sl'Ht'§ w ~fitlie­
Nieu~Wi P.FJcr.fla, fłl·tt~ ·w ~ł!J<:"ll(''i c1 y, pr:t,ety- a tamte dni. frietwwl!, tWftne, tla1i w1·1wtH in: 
'\ła<!l@j Mi fzA~u aa t~'1S1i1 lH1ffili'W„!hi sa.\wami, fu~' na~ od ftitil §fffia~ rz'i:<!'t I s'f.ffii>t 'Pf~t!y, 
jfllftlfl1hlll1łllhhlłUhltll1111łliflłliffflllfllłlllł1llUlhi1111111111111111lim1tmr1111111111t111fł11111111llllHldflfłlllhłitlfliliillllOlllllUlllliflflllfillllillłll 

Zbldhlew lll-1Jhod111ćl 
~Y'75P'T wmmW A= . -·5 Z A W A 
BUdawl'thfl z fitlińif4Ci, Rnvi i ran śfhiertelrlyeh 
sttltaś się i!ńbwu ćliiłem, slowl!tn i wl!.t;lt!htiit!­

itle'iil. 
Dziś uaet1Mniil śerCtl, cl!bć/Jy nawel n@lhe, 
ni~ wii'usi!y mlfll? tak IJatlllo jlik Tw6Je ka• 

l1llf?.1Cll!. 

1.rtrI~ tivóje 11amawittm, fedyhq ntfJtlluwę 
Zd tożśtiżelćiiiyc/1, zmatiych i za ułepodleglych. 

H,s ff. ,_~p1~U~0"'1_.'41 

' o kli.tdą twoją klęskę IJt:llę tóczył łHlwę, 
byś bylft ie tWycJfłslwa, ndtćliniertln i ćftf!ly. 

Bo Zlmitln 'i'wvfa nie jest z !ielili dle ż nićbtt. 
:1;;.,wua często glóflem Jeez częśr.ie/ pfognientem. 
Ułamek Twe!ifa fltutu Jeśt kflWalkiłlm ohlefJfl, 
u /tt.ofllii j,V()fly i Wtsly rtć1/Wi~kszym wzru-

śzertieJn, 

17 styc2lńia 1945 r. 

Akacj War zawy 
Kiedy akłlt}e Warszawy w~pt>trtlildffl, 1 lylk6 auto, kiedy IJ/flt pt!eciiltz, 
Natii! pt~t!!d wsttJ.hiem mym wsta.fe, p.ami~tlltn, \Na tnf/nieli. t@ wytWY §rod mf1.tów uś~Jeca 
Ten lethi 11t1efl i tb h1ittstt1 w rUliili.ch I tnOW, jttk przedlr>m; flo fjUslyt!h «IIt!ath 
MilCaefllem btihtbwitlezym IJ!JMnięte, z s&Bq r!JzttlóWJfJ echt:Jwll gócl!ittd. 

Ulieil a#wót~yld dttw.d Iifl rozciei 
I ws~yslkrn olina piitriq ihi Wprost w Mzł'1 
Przez l1alusltctdy telat/Hl na JM§E!le 
Dr!ehie wybUchOw plil dziś dzi~ń si~ lllety. 

w tycli tlntdch /ui liislealic §tę żdqzyly 
Na gttdiilfJwych ko mnad wztllłllfletUllch 
JaRte§ polwot.rte ptaki, fttBte &ylf 
w otlrngl'f'ćh i wyfliurlych pokdlehlaah. 

Czyi mi1jli. wm\, źe pit.ez lcit11 czlery 
Mój Wler§z jedilemil oBrflżówi sl!J.i:y! 
Oklif:i /Jef s!yl1 i senaćly be'l Bdrtety, I 

Pl5wro~my ilo 1:1heef; .•. W ich kwllhieniu 
'!.mttrtwyt:hp6wsttJ/e lego lti/11sltl śfJttHva. 
W czerwć6wy dtll!!fi w ich l!ltwsze zywym 

cieniu 
8cllmnlenie s9bte źltii/dUJe Wnr11.eawa. 

fll'J ttJ fełiy111e chyba oedlóły, 
!Jy sWiadćiyt:. ie hfe W§tystkb jest . spa/fJite, 
Żt! odlJUllawY pyl ślady ob§lt!iałt.1 
Pr:t.esltJńl Jak lislBwle ich kotbriy. 

- . .'fe~ze ~ie ttti@br!!tl'liały et:lilł TtiMieffó 
~ęM~n_arliaew~~ _ 1Cmitt1ts11. M_uzyuz:a@!;tó1 a 
J,thll: ~fnfflfie ~ą priygettiwafi1a d6. GzwB'.ttegs 
Konlf!Jfśtl1 itory tóWnie~ odbędii@ si~ w 
S~wa1~atii, fiti~ellit ilłt:tł:?śnletn a pazdziernl­
k:ieł!l bt. l'respektf t progłam konkuriiu zahi­
te.reś&Wółiii ótby!RM D1ćl§"ą z kansenvat61ium 
mnzf~e{fo w Gemewfe. Pfzysflym l!ititmitd1fl 

wyzn~1i~ zó§tiłiy :!i.ii!Jtódy w IJ{f6hi@j stittii~ Gdz.iebym. nie "fistedł, rflzie zl:I mną blillifo 12.0óó lrijińków sltwajli.atśkitn. " 
• W cliillilbwef ciszy, plJ§f6d /jriw §pókójffyóh 

Pięln:qee ślę pail.flil 1.tlieą {jtUzy, i Ptzejtiysta, /tlsrtę ftoc Md h/trli staje, 
A one Mme potlf:lbrlt! atJ Clehi. 
Ńtl tuifitHviskil ee szkld i kan11@ni 
Kwltilietile teh nleżWYkłylh się Wydaje. - * • Owa słBtikatNa, z/d won fJóplelisltfl ~ 

' Nasi €żołó'Wi atfyśti nie Upómirtajil · rów- Tak ńleadlqcMB ol'l fJierwszyeh dńi wefriy. Pod wfotrtl lehillettiem citłnklt! pttie dygutq. 
niież ó. Ziemia€h Zaehodńieh. ÓtllfyWa f>6 niEil Ehoć slabe ,chociaż kora ich chropawa, 
obecnie tournee artystyczne znakomita skrzy· Posagi z swoich nisz wychodzą nocq. , .„ l.A• 

1
. 

paczka, Irena t}tibis'ka, i trlćifta dolJrze ióctz- Jlfi}~ t\r'fl1!lcliaw oł1erWaiki z dać.HBW, b~t!z tu; fibmi„c LJ tu ńarlti, tlbcq 
XMA m~lt>matifuii, ceniona śpieWaćfta ć~tylia Jak zardzewiałym zębem t§rzylff bltithd, Ot.I dtze«r l'feh znów zaczyna się Warszawa. 
hf!fr~fiil. P!ł pimych tyniUtch JirBple d!id:lU gf!tllch5tq, Przełożył Seweryn Poll:lk. 
ii.

1 llilliil!iillllll„„mrillllfmWlii?~Sm1 iFtriims~E?Sllillll?•~•R'„„S551i11•'illii?„ . •. •• ~m~r~·•~•....,•·~·ii..„ ... „„ ... „„ ... „ ... „„ .... „„„„ ... „„~~~..,...,..mm....,,...,..111a~.-~~'wl!łlf'llll9: 
IQ_O'!'u ." ~hlrgf,_łfJ 

Z · nolainika speakera 
ga z Geibtria.li i głębeko wcią{jając pow•ietrze 
w milezendu położył ha sforle ka.ilk!i. Po cdiwiil1 
płymęła już. w świ.a•t melodia Maz.urka Dąbrow · 
lilkiego. Cisza głęboka ja.k noc i meza.pomma· 
•tle tłló.Wa! ,;l'ia.Ila, łtli'lilfi! Tu Pols.Mi! ~:t1le LU­

NIKE 
1.nlnllitte maszerują tłrz!!i m69t peD.tói\lwy, · 
!<łbilem bbn!e ~6łi1tWa; 11a;ifil'itwdihY&ti Wisła. 
Za mostem tta 1>rżyt!t6łktt ~toją pietWde 

A'ntł>:ł' 
t'·c11, ct1 przl'sl!lli żliad Oki, liboiucbłla fientia 
otu1iła ićh pfat<H!ą fllachu i mU~ettia, 
potiisldem o n!cli gada w noc artytertnłL 

fi,ekl i>lyna. za Mini, pn.t!l)ływaJI\ chleje, 
Jtt~śm. w t~ł.\kach dalekich poili n.aaZieJt, 
tilet'iet'till~• ie§tby pchali w wiosennł tdttopy 
koła f'dai, w obcej głinie ołlci!lkitłi śt@lly -
kailltt fzt!ka za natnl w pamięci plękłilłJe •. 

W ziemiance koło świl!tl:f m6j iłtłWlńd.ł 
dtzemie 

I cień mój czuwający cłtciałbt wrócie we 
J0.16. 

Nie po~j pr;;ed najściem różowej 
jutrzenki. 

~tlll s1Młko na mej prycży, p11Sąiku beztę16, 
k(lc żołnierski rtuciłem na hvl\ piir~ kóhł-. 
na twe skrzydła żwłtlięte, kt6re Jutro wtl-

Wuesi~ń 1944, friłnł 

- li 

· JIERPIEl'li . 
'F. iiśpidiiego prtedmle§cia wyJeidiałlłitt ftl\ 

Mes, 
pogrąillrly w tunelu, wietlzotze 1łębóklib. 
o śwlchl. •i'.'tJłowialy na wilkółnl!J tH'łrle, 
autohu! kitlat J tuąsł się jak przed rdklen 

Pe tej §ciezee pried rokiem łtząsłem. 11łł na 
śłoh1lll; 

jesJJIJte ztlźlHa J~j we wlłisaeh dziś llJe iobą 
Wi@zę. 

L1ts pitcłinhtł i:ywieą, ptzetlhodził kbk! dibie. 
Iłył dzień. Iht popas. Cliluwałem btWi~ 

Wift;;iałl!m kozę tnleezną i widzę Ją dżlsial, 
hlt'riłchotti!ł i płaską ,jak wieś w *:VUDtaiDI. 
wiazę basztę. Wieś z baszty wygląda jak 

t>óhttlśek 
Pełl!n ko11"1i, śmietany iltaz jabłek kwiśnteh. 

l..6dz, w której plyrląlem, powraca 'na jawie; 
rybami \\•zbiera fala, nia,dr.ośeią rybaków. 
Jest godzina gościnllQ. i niezmienna praWie, 
~d:t nit kupt!ti ~·ł6chatYitl bapływam okrataefi\ 
po tfUtile ubttaióliym •w p!imłi:ci, czy W łrl&•ie? 

----
Nowy numer „Kutnlcyu W tvm ~zasie tuiltim ip.niezywat df!ll Ili.i.eza- sżbyt11s1 ro·li, }S:ką .fmy111iesie -0dćtftaJnli~ lto- b.Iln. Pe-ttaJeorny ko<fflt1lltkat n&fłzwytzajfiy. J~k 

p·oliliiiiari:ie. Miast{!, wiJfilesiórne do g-O>t'ldiośd tliutiikatu ó źtlebycili saffiej Wa>rstawy. USłta· tlen-Osi GI€1Wrta KWa~eta W{ljsłt Pólsikith, 
,prowliiót~ej IS!tblićy Wó.1dle'j już cię§cii kre- li•Ji.śfiiy WteszdE!, ze rola ta jJll~!JcH:iTh1e kti'ltte- W dniu thi:siejsżym 'tbsitB.ła tdabyta śldiita 
ju, łalć !}~iml.~ dOOl prż·yjmewato w swóje t'le i mę?tczyifiif!. tą szczęsHwit 'miała hyc tlolsllti, Wairstawa. Nleptzyjaciel potiiósł (lu- Najbliższy, 3-ci -numer 1.Kufoity" przyfiosi 
pa-~ etJritj fi6W ta.le WyiJWaleńc.tej armlil. jedyna w hasz.ym gronie wai1SzaWlat1kil, uś i-e śłta4y''• Tu rtaś'!ąpiiłi ilługa lista jedaiosteok następujące potycje. artykuł WłodźlmieU& So 
J~ze .trudfió w tyćli isłdWat!h tliiHiknąe 'jjaito· S>tmrll! męs:Ką w tym Wy>pafiku trtiilł!!<!łt reptl!- w~iHtili.o1nwl1 w boJll ; wteazde ta.k .baTd'to karskiego P t. „a właśtlwą pozycję plisarża", ""'" „ 1 · 1 .... · "'" '- - 1

•• '-. ... 'k c. d. notatek z poBrózy Seweryna Pollaka j}. t. w, !i>tóryu:ti. Bli>fy 111 li1ieoo anity !ffyjsltie 1<a. wy reM6wec j1t .t'.atłlięUim, ja!k U'IUiisiy ćźa§ ełą- zttairte załtOfJEie'iloi€: „crnllerc rtiemiec irli na- T tr . l a . ,, t k ł „ t i d 
M-„~· _ _..,....,.,,,...,u h ""'Ja'"'tl p 't fn t"'"'l "" · k """~ ""- "'-ł "'~·i '· · bł"' ,.,, ... ' • , -->=I w- h"'"l ... -„ , t t ... ol"g „ ea y 1 u zie ary u "oge Vail elfi .fi. t. na <==C '6au-u1 „~·1'Ć '" = a ois>E!' "'"'". ucąc po O·T1.:arza..:·u U'K attailem s-o "' „ lllys- }E!zdZ€V'l':" . .te-ct.~a c "',~.a ~~ina e om p " ~ „Koniec awan!Jaidy' ' w przekładzie Mi}fii Ze· 

bruk głóWnej tilwy Lublina, ptże'ż 'Kt&.tą 1tutię- iitth nfHt111iein1My tekst l'lisiśr}'€żitlej wi·~L ł~ w O>flratt1e Oictysmy. ,K1eay po. tych siło nowicz, c d. artykułu Georga 1ultacm& p, t. 
ły Oięzlile etółigl „t 3-ł", wto!k~ ta wliJą zły fytnczctsOOI los tt>derzył >Ił li!!rte P{j·ISk9 wa:ili !lrzą@ą r~IH1 urti~mil1.łem ~tlapt.e.r. z 1la: , „PowJeMi jako tnie~ztzańska epop@a" w fjfze­
pOl1lllrtJik; = gro:ltlę dla lisfęjJlijąeega W:foga. słJrailzrlytht <!losem, PeszartJ!lńe pdfł.skami a.rt~- stęp.tlą ttlytą, ~'.Zf1Jotfiti1ał!!<fń_ aofiJ.e o, tych na kładzie . Jana Kotta. wiimz ber: tytułu Atek· 
paif.óś fj.ffińlał raWttieri i w 1n:ain1 !tlbś'i.e, lfie.dy wa igutlił}' jli'f ditWno liście, wiil'tt ltwiz6ał il?·1~ _pótl . ~tos?nrkie:n. _ tlyle!ttn, 't}r~e.koMny, ze sandra Watta. artY'kuł Seweryna Pdlla.~a „No­
jiakló illłet~ pt~e1, pMsk:rnj l'bv.!fł<1Śfil <izy- s:&ya~tetfj w )Mt·wańyth iprZ.ewtrdadi, J:itzyiie" tta uHty 'i!ii<fitl1@ w1el1€a raodtl§e, z!! ltHfale po- we spojtzetlili tia Pustklna 1 Letiiiortt@Wa", 
t<aił€m: twarde BłCIWa 'kdjerl!fiy.Ch k<irfu\łrnlka- l!ząc !Jfoib~ c1eleilU@j t)ozbgL k>łot@j lilie t9a- rYWają się w objęóia, fe pod fi·ie;bo dzwomą <'zęść drutja nowego tamu prozy :Kaai:ttlłerza 
tów. siił nawet cahm wcze&nego śruiegu. niekończące się wiwaity. Przet.arłe:m. szybę. Brandysa p. t ,,Silinsdn" (lfi), deko/i~eniie 

% ~keśd {HMJeg'o pliętt.a, lfl·if k1ótym Wr-az z hHlź·mi Wisły dot<arły jlłż do nas Thtifi w dal~ eta4 .fiier.i.Who1fio i b§'.tgloŚl!lle. prozy Jacka Bouheflskiego p. t, „09r6d'11 fe· 
mieśdlć ii~_~~ &ttt6do., wi9ali bfł-O fiiag- strz~py oltrutinei praiwdy. G!wy męitzyt.n l'Jbtttilwne, a w dczach kob~t lieton gdspo6attzy Kajetana Kbtdwlt'!za P• t. 
mełi!t uUćy ł tłum ~ s!)tlolfi.adro.Iiycli wtli'kół Mińąi grudzień pełny tlcz-ek!wania . a t o.ki~n H1-y. I :flaigle zf&ztifui'llłem, ~.e teltie łzy 11allhy- „Trąba Archanioła i sartd11cz, ret!enźJę A!lólfa 
g'ł~ k.Mff 1fijł ćlijba ~y ili~ tfuł1&ie SttUd_ia . nawet Vf śnl~ej !ad~e W·JtlSć było kają w so•bie na)pOll.~eiśzy wyraz lutltJhego Sowiffskiego z „Utwot6w pdiltyekićh" Ltłtja­
wd21!i4C~e~ I •&ttW~J det,p!łiwycli erurc:ha mi~tmięty thim ludzi hiż pod radle'Wym głóś- i;tC:ztiśoia, !rilńiE!ij&zy fHI ~riUlnła•lrtyfill ldi:ttOOad na Szenwalda P• t. „Pbeija Lucjana'', Szen­
c~ Od ~~ ~ rutrY<fi ei do niRiem. eze.kali„. Teraz wiedziałem napewno a<tittlll;til1 M s.ł@w zj;fJaM\fionych najwięk&Zym lwald~, rerertzję p, t. „ltżeez o wł}lnt1~ci11 Jutiu 
osUith dtwł*Mt ~ twtWli limi ~- źe większ·o·ść z nich po drugiej &t•ro<Ibi·e Wisłv p-a•liosem. Stali ciągle w S!kupiemu, a ponad sza Zuławskiego z dramatu St. R. Dobrowo!· 
iną ~~'W' ~f!tiMMtli IW ł'łtJIW~ 'Wd~r.~tó- ws•tawila najibliższych. Ciężko wlokły się nieruchomym, zakrz.epłym tłumem jak niewi- sk!ego „Spartakus" artykuł Stefana Żółkiew· 
rydt :is!Ximie byłG duto. Pny5da wii.adomość \pie;r•w&Ze dni &tycznia. I dziad.ny, postrzępiony kulam:i, i!Jle n1ie zbruka- sk1ego „Na.d klasykami', przE!9la.P. prasy, k.~ 
& &jęcilll Pragi. Czwórlka lu'bellskich 6pea'k·e- Nagle przyszła wia.domo.ść. Przys.ziła - to ny szt.aindaJI', płynel.a "''tz.ez nłoś:ni.k ,niP<ń wołne• : respondenr:1e l noty. 
11.'Ć'W za.~ła się żywll dyskusją· :na temaJt za· źl& p01WiedzLa1ne. Jak grom wpadł z .nilll len.hi- ma W~w.v. - ---
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rys. Karol Bardnledo l 
..- Zmieniamy co tydzie1'i książkę, żeby się 

wiesz..czowi na pomniku nie nudziło„. 

lllfflllllUlll!lllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

~óine nasze dzienne sprawy I 
Zamieniał slr))ieh ... 

Vliw Raosevelt-0 jest bocznicą Piottkbw' 
sfci~j. Gdy jednak mówię jakiemuś łodzirtni· 
nowi: - mieszkam na· Roosevelta - rozmów· 
ca itl.ój najwyrainiej tlie wie, n co cltotlzf. Pod' 
flOWi<ldam: - nie wfe pan? Dawniejsza Pie· 
tl!ckiego? Rozmówca się rozpógddza: - Aha- i 
wykttykufe ~ Bwtingelickn! Czemuż pan od f 

ttttu Jttsno nie {>Owiedzitl/1 

M.lmó powyższego przykladu, unaoczniają­
ćego, !e żmililly ndzw ulic, raczej nie ulatwic.· 
Jq otientdcji, przemlcinowywanie u/ir trwa. O· 
to ogłtJszeńie Zartądu m ł.odzi ·z dn. 12 bm. 
podaje ci-O wiadomości, że ul. Żeromskiego 110-

&MJIJ zmlertiona na „Strążyską", ul. nMtymy 
1M „Wlślroklf', ul. Kiepury na „StudziPnnq", a 
til. Kneippa na ,,Sarmacką". Oczywrfrfe, d:J 
wiadomości to się przyjmie, ale z prośhq o wy 
/l'ŁŚnienie: 1) diacr:ego ,,Strążyska", a nie 
„Trzetrzewlńska" lub „Krupcza/owskh"? Tak 
samo wzasati4nltJhe, a prr:y;emntPf8ze db wy· 
mawiania. 2) dlaczego „W1ślickd", a nie „Her­
menegildy Kociubińskiej". która jako poetka 
narodowo nie 1111tępuje rangą D„olymle? 3) dla 
czego i.Studzienna", a Hie „Skbnallzowana I 
Ptzylęewm1 tid Sieci /\1le1skie/"? 4) dlf.Iczeyo 
„,drmaoktt", d n/El wfJtllJ/prwlc~a·'? Knf'ipp, 
proszę Ojców miasta, doprawdy nic nie miał 
wl{JfJlhetfo e kna/fldmi. O wiele bardiiej koja· 
/Ff 8/ę r 11/ml „Sarmacka' „. 

't1 'Ił '1$ 

PrtuZJJilef e TVierJJ Gran 
Co pewien czas czytamy w prasie wzmian· 

lti, że niejaka Wiera Gtan, śpiewaczka, wy­
śpiewała podobno gestapowcom w okresie o­
kap11of1 wleli> ·laiemnic ruchu oporu i że w 
zwJIJi'.ku z tym jej sprawki znaidują się 
dziA na wdkandzie sądu ... obywatelskiego. Do· 
Wiadujemy się ponadto, że ów sąd obywatel­
ski w:rywa ówą_ Gran co pewien czas no rnt­
prawę, a Gran robi grarl"dę I w termlhie raz· 
prav.ty wyjeżdża sobie na gościnnE1 występy 
do toz~aftych miast polskich. W czasie tych 
występow, oczywiście, śpiewa, ale i gwitdte. 
<Jwiżdże ntt sąd ohyWatefaki. Całkiem ~łusznie. 
8t; skoro i!lqży na kimś podeirzerlie .aktywne; 
wspdłpracy .I geślepe, to sprawa powinna być 
odćla.na sądowi powszechnemu, n me obywa-

. U!l§kiemw i sątlzonn nie wg. kodekw Ba:i:ie­
wleea, czy Innych kódeflsów „s'llonowo-towa­
rzY,~klah", _ale wg. prr;epi§ów karnych przewl­
dzumych dla wsz.ystkiah odstepców od natódo­
WrJśl!l polśkie.' 

tl~t? 

Gd~i.~ gatunków sze.M.„ 
latn nie ma co valić 

Polski /\1onope/ Tytoniowy pr1Jd11hu;e bor· 
tlzc, ilużs papierosów (ponad miliard sztuk mie 
ślęczhie w ostatnim kwartole raku 1941 /, przy 
czym bardzo właściwie określa ooszczettcilne 
Ich gatunki. 1 tok (w ponqdku alfabetycz· 
~~: I 

1/ „Bdltyk" (powoduje chorobę morską i 
/azdę do Rygi}; 

21 „Her (przypomfnd, Iż ąfowo Io /Jbchodz1 
od d11ńi11łieqo „her'. co zhoczv „pieliło"); 

3) „Nyssa'' (/Jiniwaln twierdzić. :iP przez 
itipotę I! dynili onpleroill'>w n tef hoiWle file 
prl!efdtif> (lfanicV 1.Btierl wróq/: 

4/ ,;i:Jfirlk!!" flh/emnica. 7.oąl'Jłtkn , nie wio· 
domo t!t1! „ Virgftlio" . sfrlrlr czy •1sofetyctn.J, 

51 „Trit1mf' 1„nziś twó/. t1. PMT lriumt. a 
nas!, tJal8t!~V. tgofl/; 

6) „tefo" (lekko m!1skn nozdrza. pozosla· 
wiaiąc aromat oalone1 trawy); 

7} „Zryw" (krtań się „zrywa" do gwaltow­
nego kaszlu). 

Dlo zachowania rzPczvw1~tel gradacil ga­
tllnkU fltlfJlero!11ii.v ~ dorlds1.d ósłotflle kófnti' 
nl.ltfify - Polski Mnnnf1o/ Tytortiówy iliczął 
WYt!dfyWać i!e spr,1>tin+v llfPkfóre ial1 codzl:ije, 
np. ,.Ba/tyk„ I „Zryw" Tr, trrir<Ht! !!!I tntilo NI~ 
8"ttukn wycofywać, •if11k·1 wornwrtd!lt! do 
l{>tzelld2y oóś nowego. /ep~zpgo, ni! dotąd. 

LUDWIK ·JERZY KERN 

List otwarły d R-daktcrta 
({dchafiy fahie Redalttorzo. 
ti!l.h jest tak żwana brathia dńsza. 
Wiem, że gdy chce Pani to Pan muzt, 
Sprawy rozrabiać i poruszać. 
I bieg Pan może spmWom nadac, 
(.A przecie.i. ważn!l !'7ec?: teń bieg!) 
ldzir za§ 11 to, że nie pada 
Dotychczas u nas w kraju śnieg. 

Wczoraj tnó\viła tni EUiaiia ... 
(E1tłalia, zna jQ pan - hrabina .•• 
No, ta: dwie nogi, rzęsy, talia. 
Co po dancingach się wypina„.) 
l\lówifo. mi. •. (Aż krew się mro-zi!) 
- A jadło. przy tym tłusty stek ._ 
że śniegu brak, bo się Wy\Yozi 
Do ... Rosji cały polski śnieg! 

Więc, Redaktorze, działać trzeba, 
B9 się Eulalii plotka sietij.„ 
I, jeśli śnieg nie spaditie z nieba1 

To Jeszcze może ktoś uwierzyć. 
Dlatego, Panie ltedttktotze, 
Rozrób to Pan i nadaj bieg. 
Niech ministerstwo dopomoże 
I niech nareszcie będzie śni g!„. 

---·-~-~~-----------------Stejan Steja/iski 

HILJI 

rys. Adctm }jfeńkowskl 
- Panie Brutldilski. toś się part tak obwl.ll· 

zaH l~by pafill bolą.f 
- Nie. je telli tl.IMgolony, 

lllllllilllll!lllllllllllllllllllMllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 
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Rąk dziś do pracy trza jak najwięcej4 
1'en - od wsz.ystkiego umywa. ręee 
Choć wciąz umywa - dziwne, za.lst~ -. . 
ręre ma facet eiągle triectyste. 

CHOlłll ltJ 
nówi.s1., żł'ś cho1·;w i w?.rlycltasn! a b., 

a elemPnty masz jnk gmach: . , 

I i pia!mk (w nerkach), karttleń(W wą~robie), 
i wapno (w żyłach) i wodę (w głowie). - - ----

W r. Hl45, gdy o Łódz_' z_ Pwadzały tran-,go najlepszego mniemania - astronomicz-1 wiem, iż jest ro?.parcel~w~nyn1 ~ry!t?~ra~j 
sporty jeńców alianckics, w~rzwolonych z ną. zawfltł ze mną skwapl.1wie znaJomosc, m~~ 
ofiag6w pt'zez Atmię Czerwoną, można lJy- _Tylko tyle?_ s].{rzywił się ze wspÓł- wi~c,tajem.nic:r.o: „~us1my z~ so~,trzymac: 
Io tia Plotrkowsk·iej spotkać roz.."lrnite na- czuciem ob. Pieścik. _ To jest zero. Sko- Wspolnym1, rozumie _P'.ln· siłami • Drugi 
cje: i Anglików i Amerykanów i Francu- ro dżisiejsze dwadzieścia kawałków zrtaczy jegomość, będą~y _m.1.eJscow,, duszą „p<;>· 
zów i Włochów. Chara1kterystyczn?.1 że, o mniej niż przed wojną sto pięćdziesiąt zło- krzywdzonych I P?mzonych • -zlap. ł mme 
ile rozmowa z Anglikiem, F'tancuzem i Włó- tych, to znaczy, że pan... w prznjściu, dodaJt'!C ducha w takich tło· 
chem zAczynała się od słów: j11kżeście prze· · _ Mnie starcza wach: · . , 
żyli {lub ja1k żyjecie?), ai słycha.:? ittJ. - • - Głowa do góry, młody człowieku. A 
Yankes zawsze pytał w pierwszym rzędzie: Na to „starcza" - Pieścik zno'vu się by - do trzeciej \Vojtly! . 
co pan, robi i He part zarabia? To· „a i.Je pan skrzywił, tym razem - z ironią. Szeptów dysl{tetnych (z pokazywaniem 
z.a.rabi·a?" - w lutym i marcu 1945 r nie raz - To - powiedział - oczywiście, kwe· palcem) w rodzaju: • 
mnie doprow!ldzało do t. zw. szewskiej pa- stia przyzwyczajenia. Szanowny pah, widać - To ten, cci mu majątek odebrah.~ 
sji i sprawiło, że 41otąd czuję idiosynkrazję od razu i przed wojną musiał cienko prząść. Albo: 
do t. zw. amerykal'1Skich pytań. _ Cienko? _ wycetlzJłem z godnością- - Mój 1'oże, tacy ludzie są, . na dnie i 

D;va lub trzy tygodnie temu siede:iałetn Bardzo gr11bo wtedy przędłem. chodzą na ściętych obca~aclit. -:- nie bę~ę 
wiecrorem w kiiWiarni i pisałem ' felieton. -Co pan pcJWie? - zdziwił się „bezro- wyliczał. Stwierdzath . krotko, ze pozycJa 

. . ·. , . . . . , botny". mojli w „lepszych sferach" nagle urosła. 
Opodal przy stoliku, moJ znaJomy ob. Pies· :Przedwczoraj poszedłem na zabawę u• 
dk rąbał z apetytem sznycel z jajeczkiem - A tak. Miliony się, panie, puszczało, rząd11oną staraniem b:vrekcji Zarządu Or· 
(ob. :Pieścik jest „bezrobotny", a nta moż- jak gdyby nigdy nic... kiestty przy Wyd~ia1e Charytatywnym 
ność codziehnie coś sobie przekąsić w gra- ~achowanie Pieścika uległo wyraźnej Dtlszpa~teratwa Mi11J.~terslwa ob:ony N~· 
. h , . . . l'lthianie. Nachylił się do mnie z szacunkiem rodoweJ. z tłumu t!ttJ.czących - Jak to się 

nicac ~Woch: t~zech tysięcy d_.). ~1edy i 1·zekł konfidencjonalnie: mówi _ świngiem wyśkoczył mój przyja· 
staranme oprożmł talerze, przysiadł !!tę do - Fabryczka, prawda? cielj Kazio. Schwycił mnie za rękę i oświad· 
mnie, robiąc inteligentne spostrzezenie: _ Nieprawda. tadna fabrvczka. Nio się czył ze spokojE!rn uc,,;oriego filatelisty i za• 

- Szanowny pan - pisge? nie robiło: ojciec dawał. wodowego sekundanta: 
- A tak - odpowiedziałem uprzejmie - Fiu, fiu. To redaktor, był, zhacży się, - Naturalnie, zidiociałeś. 

- Pracuję. zamożny z domu? No, to je8;„p;~ ładniej,„ - Co ty? - powiadam - Bardzo sobie 
wypra.szam. 

- Hep, hep - czknął po 8znyclu Pieś- Było to dwa lub trzy tygodnie temu. Re· - Zidiociałeś - twierdził 7. uporem Ka· 
oik. - Ciekawe, ile też szanowny part ma zultaty rozmowy z ob. Pieścikiem nie dały zio - Reklamę sobie robi. Milioner! Skąd 
ż te.i pracy? długo na siebie czekać. Przycu0dząc do ka- ty miałeś milionv przed wojną? 
· Zgrzytnąłem zębami (nie znoszę, uwa· w~rni, stałem się t. zw. przedmiotem eie- - Miałe!m. Słowo honoru że miałe:tn, 
żacie, t. zw. amerykańs1~1ch pytań: a ile kftrych spojrzeń. Pewien facet, który na I Od _ ojca. · ' 
pafl zarabia?) i wymieniłem cyfrę wg. me- tnnie nie zwracał dotąd uwagi, a o którym - Od ojca? Twoj~go o:ica, który był u~ 

1ru11111111.11111111111111111111f11111111111101111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111il1111111111111111u rzędrtikletn 1 •Kiedy to było? 

D ...._ A w okt'esie dewaluacji. Jak dziś pa.-
y klQf Or Mictdzy .ia nami tniętam, rzekł do mnie mój tato: masz tu 

De (faule do Schumana. 

- Jeden ruch i ~eeisz 2: fotlila pre­
.rillerowskieg~ 

rhank Y' óU, mister 'l' 
- Bitte SohOfi, Hart s 

Stefoiu, rtiłtora miliona ~ - idz, kup pudeł· 
ko zapałek ... 
Pll'l'll<l"f"ll'l''l,'(!illl'l'll1:ll'lllf!lilllll'lll flll!111'1'111.i•1f1.t11fl.l!,ll:1al.!lll l!l::1111.,1!'11'l ·: l.'l"U 

KONCERT żYCZER. 
Bardso się ostatnio przyjęło skladanłe 

życzeń na ,,fa/aeh eteru", bo to I ładnie (z · 
muzyczlą1 od siedmi1i boleści) t takf&e 
samo cal11 1hriat sl11fł1w i poda-iwia. Właśnie 

I w Nowy Rok . wylou,Wflmy ,,z eteru" na­
!;fępiijące vowiitszowo.nia olcolicznościowe: 

Panu Marsłwllo111i dedylc1t.iq, jego anqiel· 
SCI/ 11rzui(friele anqiels1cieqo walca.' „T AKA 
JJIJS'I'EM PRZY TOBIE MALUTKA". 

Pan Winston a. ded11ku.ie SW~Jm. przy.fa· 
ciałom r1insenlrę: ,,JAK TO NA WOJENCE 
ŁADNIE''. 

Zarzqdo11li Banlru Amerykańs~Pgo, prze· 
~yla życzenia no~ieqo Roku grułJa polity· 
ków fri:tncuMdch wraz _ z pio.'łenką: DLA 
CIEBIE ZRÓBT"/t WSZYSTKO''. 

·Generalowi Franco drdylcu.iq, mt Now"f} 
Rok tango „lDż - NIE WllAOA.Jl" 

. ,;Wierni r>oddani", 

Premier rsąrlu fttoiu;lcicrJo przesyła swym 
'kolegom - min?strom !iycze~ia wraz z pia· 
sef!,ką: ,,ZA ROK . iA DZIEN ZA OHWILJP 
M:Otl!J NIM B}JJDZIE N AS". 

Mr. m1lles dedykuje swym .franou,s1tim 
przy.faciolom riiosenkę: .,PIENIĄDZ Ol 
WSZYSTKO · WYBACZY t 'ZvRAL>li} I 
tr.LAMstwó I GRZECI:J''-



s,.,..t.,,,r._~ __________________ G;;..,;;l;,.,;O;;;..,;;,S_,iJR;;..;;.,O B o T N I (! z ) 

Chleba, mięsa i mleka nie zabraknie 
M amy pod dostatkiem zapasów tyv:.rnoścl 

H ' IJl&'llia d z dt.1r. Palczalde'" 
Aby poinfonmować n<iszych Czytelników I ny w tym o,kresie jes.t zu,pełnie n-0 rrn alny , jak w Łodzi mamy mleka dwakroć więcej, niż 

O fak·tycz.nym S·lanie zaoipa•trzen-ia lód rkiego każdej zimy. Rzec1 jas.na, pogłowie b ydlęce w ~lvczniu 1947 r. 
r"'llku w al'tyikuły p ierwszej potrzeby, zwróci- mu si być o.szczędzaJne ze względu na katastro- J\fożn.:i stwierdzić z nacis.kię. ie w 1948 r. 
liśmy się do dy·rektora Fundusz.a Aprow iza· falnv brak krów. w m'esiąca<'h zimowych i wiosennych nie zo· 
cji w Łodzi, tow. Palczak-a ,k tóry z · tytul.u zaj- W li5to.pad":iP 1947 roku, dzię.ki akcji pre- braJ,nie w 'łodzi artykułów pierw~zei polrze­
mowainegQ s.til'no.wi6ika ma szeroki wgląd rniowej dl.a doi5tawcńw mleka, którą wp.rowa- hy. Jitsne je<;.t równi·eY.. i,P nadzie je S!Jekulan­
w siprawy Z<IO'Pa,tnen.ia ryruku spożywczego dzili<:m'.r z ptHnv"lnym r<'zulta·\P m clos•tarczyt tów .no, pewne braki w do.;;tawie tych a!l"tyku-
Lodzi ,j wo•je~vództwa. mogli~mv do mle-c7ilfni „Społem·· i P.SS pona.cl lów ni.p ziszc.z ą się, choćby n°ie wiem ja·k te~o 

Nr 18 

Tydt eń · nwalidów woiennych 
W iwiązku ze zbliżaj,ącym · s ię ogólno·kra• 

jowym tygodniem lnwalidow Wojennych, kt6 
ry trwać będzie od 25 do 31 stycznia b. r. 
zebrał się w Ł11dzi Komitet Honorowy, w skład 
którec:o wes?li ob. ob. Prezydent Miasta -
Stawi:Ó.ski. Wojewoda ,Szymanek przewodniczą 
cy MRN Andrzejak, przewodniczący WRN So· 
cha-Domagalski, ornz dowódca garnizonu płk. 
Bielicki. 

Program tygodnia przewiduje: przemówie­
nia przez radio, akademie, pogadanki, zbiórki 
ulicme 1 sprzedaż nalepek. 

Tydzi~ń inwalidów odbędzie się pod ha: 
słem produktywizacji, która olcaleczonych WOJ 
ną lu dz i zmienic musi w pełnowartościowych, 
pracujących wydatnie członków spoleczeń· · 
slwa. Co mówi dyr. Pahzak? 3,5 mil;ona litrów mleka. W Rtycznir1 1948 r praqnę,li. (Dz) _; Kró,tko•!Jrwała pa'Ili·ka i te.ndencje maso· I ~r-.-- ~-~...,,.. . .,.... ___________________ _ 

Wego 6'kUJµU - przede ws.zyiltkim tłus-z-czjw lfla.11,a ze szhodnict„łlent I speltHt•loc;ą 
ornz mą.ki, jaik:ie zaobserwowaliśmy w pierw- j 
szych dnia,ch styaznia na ·terevi P Lodzi, zosta· . '!!E!!i 

~ ·:-'"'f"-Voła·ne . szlu.c.zn<ie p nzy . p-0mocy plot~~ ! o z 1~ e 1i k 0 n t r 0 11• ł o" d z k 1• c h r y n k o' w i me miały zadnego uzrusadlł!ema w sytuaci1 · D 
gos.p-0darczej lódzki~o ryn.ku. 

• 
I straganów 

Orien~ujemy się w stainle zaoa.ptr-1-e.nia na· w y . n l k. I J e d n e J a k. c J l 
s.zego ryni',(;U w mieso makę i mlP l--u d'c:.t<>-go I \ ó d Dl k d · ż b' · .' - . · ' ~- v\Tczorai dnia 16 hm rankiem oc;była sil~ w V kilk;i minnt p źniej sprze budvnku De - ., aczego I.a _rago, przecie cena urzę ~a'. ~er.amy g~os w te] S•prnwie .. Chcę s tw'.e;·- l Dc>leąaturzo Komis ii Spe:lalnej w Łodzi kr<itka ; leqalury przy ul. Gdańskiej 107 w)rruszyło dowa na m11kę pszenną wynosi 71 albo 73 zł 

zic, ze ma~u. ma1'.1y. P0'f _dostatkiem - zarnw- 1 odprawa ohecnych •am przedc;tawicieli Dt>lr~-1 J.. il ka ~amochodów w różnych '.-tierun.kach zależnie od prztcmiału ". 
nQ psz.e~nei Jak J Zy<flIHeJ, dowo<l~m <'Zego są ląaturv, MO i OclH'mv Skarbowej. Rm kaz miasta. · - „Tak, ale ta jest z 50 procentowego 
następujące fa,~·ty: trzej na.si główni dyt>trybu-1 dzien~v br7 mial: „Spenet!ować łód:r.kie rynlri 11 · * przemi<i lu i dlatego dwa .razy droższa" . 
. toray na ter~1e Łodzi; PCH, „Społe'lll", i PS~, -;tragany. Sprnwdz·ć, czy mąka JPSl ~prz"•la- „Do.s.'.anę u was trochę dobrej mąki, oby- Funkcjonariusz De!~gatury legit)'.inu.te si~. 
są za.opatrzen.1 '!" mąkę do tego s•t•ip111-a., · ze I wana po -rrzepisowych cenach i -:zy 1est od- I wa tel u? . I Konster~11qa. „Przec1ez obywatel wre, ze mą· 
Fum.diusz Aprowuacyjny natraf.ja n'łw P-t na , powiPdnirrJO pizem.iaiu. ' Spisać protokóły z - „.A. jakże~ jest i to jaka, proszę - oto kę ~ytr.1a i pszt>nn::i wolno sprzedawać za go· 
pewne trudoości, jeśli chodz·i o z.byt posiada- iprzeblegu ·akcji" i pszeD'na , kilo koszt.uje 140 zł''. dziwą cenę, a po drugie tylko z 70-cio i 80· 
nej przez ną:s mąki, po drugie - c.o zrns<:tą I-~- procentowego pnem1alu. Pszenną w cenie od 
każdy łodz.iaini.n mo-że s•twierdzić - chleba ma- o Jr Ił t d I tk • h 71 do 73 zł za kg a żytnią od 39 do 41 zł. 
n:y dosyć i 'l€!p5Zy, nirż ki.edyko.lwiek po woj- . w I a a a w sz ys I c ,J!aturalnie, straganiarz z Zielon. ~go Rynku 
rue. I . wie o tym doskonale, ale... „ludziska - po· 

. Przy końcu styminfa br. otrzymamy zza gra· · di · wiada - ~zukaj~ jaś_nie.iszej mąki". . . 
mcy do-5<tawy mąki ips·zennej. W stvczniu br. \li ~.I"' d•• TU • f 1 ,,.. I. b ł · h Jeg_o me ob_caodz1, ~e na. m.ąkę. ~1ższego po<.siadać bęct'Liemy zaipa-sy mąki na b i.ka m i<=- { VSl\~o t1 . W SVł e e CllCn ro O n CZYC , przem1a1u n_as jeszcze me s t ~c. ze _swiat pra· 
6ięcy. Dn i;.i 18.1.48 godz. 11 -ta, świetlicii Krusche Dnia 19.1.48 godz. 18-ta. PZPW Nr 35, No- ~yt p~trzebii.ie przed'"o wszyst~i~ ~z~ dobrego 

Destrwkcyj!liie dzia.lają na lódz,kioch 1ynkach i E< d:>r w Pebianic11ch „Zadanin kobiet w ro- wotki 77 - „Wyzwolenie :nai·u" - Insp. Rem 1 ameg~ piec;y~a .• n. wie Y „ 0 Je no - ~~ eł snrzedawcy i ci mlvnarze kl· ·t _ bomski'. tacy, ktorzy p.acą „,rnzdą cenę za mąkę niz • .,. 1 • orzv Ził.Q,pa; ru dz iniP w chwili obecnej" - prof. E. Jackie· „ „ . : l · t k ·d · ·· 
Ją rv,11ek w Łodzi w mąkę z niedozwolrnneqo wiczowa Dn:a 21.lA.8, godz. 15,30 Związek Samorzą sz .. :CN!oa p1\;,;mda1·auku~'e' a ąmą.1'ea "01dzoiben.e .. rozmo Przemiału i o s ek 1 'h , h ,_; . . . · · . „ v o n cocz s . p . . . • . . P p .. u acyinyc cenar:: L~cz Dnia 18.1,4.ą 9nd7. lOta, OsrNlek Szkolenia dowcow zebranie pracowników Wydziału O· wv między kontrolerami a stragamarzami. Nie 
H:h szk«;-dnic.two dobie.ga krP~u. wnbec zde-cy· Zav.-odowcgo F~hrvk Przenwsłu !l.fotalowE>rio piE>ki Społecznej, Wólczańska 5 ~ „Reforma którzy zbyt późno spostrzegli się że wpadli" 
dowanei po6t<i.wy czynnika kontroli społecznej •

1
. ;., ł.,odzi - „Ustrój feudalny" - tow. Ci· szkolnictwa" - prof. Szymczykiewicz. zachwalaiac droga mąkę niedoz~l)Jon'~go prz~ 

i Del~gatury Komi~ji Specjalnej. . chorki. Dnia 21.1.48, godz. 12-la Państwowy Browar miału. Mąka zo~l.a ła sk<mfiskowana. Co praw· 
k Mur~ mam"." więcej, mz np. w uib1eglym ro- Dn ia 13 .1.411 qoo~. 10-ta. Związek s9morza. Nr 2, Orla 25 - „Pochodz.enie ziemi" - tow. da. jak na duża Łóciź. stw:erdzono naogół u.:;,,· eJ sa.meJ porze. da'."cń•" zebrani" or11.~ov.·ników vVydzin~u Ko- Szcz.ęsna Krystyna. niewiele "'Y!Jilc!ków nieprzestrzegania cen i 

ty.ro mi.e&iąou Fundusz Aprowizacyjnv munikacii, ul. Wólczań~ka 5 „Ksi:iż''a Dnia 21.1.48, godz. 18-ta, Dyrekcja Kole· przemiału m ąk.i. 
przeznaiczył .do rozdzialu między ludn.ość pra· w briu człowieka" prof. Anna Krze - jowa, Więckowsf..iego 16 „Perspektywy Skonfisknwano zaledwie kilka worków na 
CUJ~C~ Łodzi 900 tys. kg wieprzowiny. Rów- mie1i.ska. rnzwoju ku1turaliiego naszego kraju" - prof. rzecz Fund11szu Aprowi2'acii. 
n.1ez .i w lu%'.11 ł bkr. rzudmy podobną i,Jość mię- Dn ii'I lfl 1.48, godz. lfi-ta. Związek SamnP.ą· Krzemieńska. * 
~a na przyi 1a · arbkoiwy. W ieiprzow'.ny j.est dawców, WólC?ańo.l..a .s _ Ak nd emia „Wy· Dnia 22,J 48, godz. 8-ma, Wojskowy Insty· Jak. to niekiedy w l;ikich wypadkach bywa, 
pod do,statkfom. Niedobór delęda1y i wołowi- zwalenie kraiu" _ tow. Pielrasikowa. tut Naukowo Wydawniczy (Magazyny Mun- kontrclerzv w poszukiwaniu mąki wykryli też • ..;._...;--~ -· ~ ~ I durów i Aprowizacji) - „Demokratyzacja kt1l mięso z nielegalnego uboju, a w J,ednym wy-

Pańsl'wo tworzy rezerw" mies~ 1· tłUS7.CZU turb~iaoś;;~~:x~: ~~~;· 1~'.t~.k. PZPB Nr 6 - k~c~kuf~b;.;~:izę, skradzioną w jednej z łódz· 
'i ... Q „OrgamzacJe młodz1ezowe w Polsce" - prof 'Vinnvch spotka za~łużona kara. Delegatura 

Cia•łość do f .u · · ł Mtlkarczu:.:: · Ko01is.ii Specjalnej w Łodzi i czynnik kontroli ,„ S 3W l'l3 S\Yia.a f.llaC1f D ; 2'"; I 48 d 16 45 F- F K;- społeczne1· nie usta1ą w wal-::e ze spekulac1·ą i A i.. d s • k t n.a „. . , go z. , ma errum, . 
• v.V .1-'_ ponowac S u _ecznym środkiem od- becne.1 r"7.erwa mi0sno-tłuszczowa sięga rik•>- liri.skiego 121 - „Walk~ Słowiańszczyzny z szkodnictwem gospodarczym. (Dz} • d~iały~~ama na rynek mięsny, Fundusz Apro- lo 7001) ton. Ost'l1Pio podjęta zost;iła lnicja .• Niemcami - prof. Makarczt1k. 

wrzacy,iny _od września ub. roku prowadził tywa tworzenia pańsb•.rowej rezerwy mięsno- Dnia 22.1.48, godz. 15-ta Państwow~ ZakJ. 
skup zwierząt rzeźnych. Celem tej akcji jest tłu«zc7.owei w formie iywna. A~cja ta pole- Przem. Jedw Galant. Nr 8 - „Historia odkryć 
stworzenie państwowych rf'zerw miesno-tłusi- l!a n;i dodatkowym tuczeniu sztuk chudych, w dziedzjni{> elektrycznoś~i" - tow, Missala. 
czowych. ' Do _kierowania tą akcją ~vyznaczo- których skup został powierzony Wydziałowi . ?nia . 241.~8, ~od.z. 1~ •. 30 F_aóryj;a Płoch . ~ 
ny zos1al specJalny pełnomocnik rządu. Zaku- Przemysłowo-Rolne.mu „Społem" i R()lniczeJ N1c1elmc,. Str~. Ka~iows:Gch 6.5 :- .. ,Początki 

Teatr „OSA". 7..acbodnla 43. tel. 140-09 

Dzi~ 2 przedstawienia godz. 16,30 I 19,30 

pv zwierzat rze ·nyA1. t h . rurhu robotmczego - prof. Sw1etlmska. 
*'1 1 - , . z ...., •rzecz yc. ;ezetw sy Centrali Mięsnej. Dnia 24.l.48, godz. 17-la, PZPB Nr 21 -
' ·na y cz~ie wzrastaJi .e wrzesmu ub. rn- Uruchomionci na ten r~l kredyty sięgające „Historia starożytna·· 2 wykład z cyklu histo· 
ku zakupiono 3.000 ~ „ październiku ilośc' 150 milionów z1o'tyc 1. W chwili obecnej tu- rycmego - tow. prot. WPvr:her.t-Szymanowska 
zrikupionego mięsa wynoslła okołn 5.000 ton. czy się w ten spcFób około 3000 sztuk ż:vwc<i. Dnia 24 t.48 qodz.13- ta, - Wojskowy Instytut 
w grudniu sięgała już 6890 ton. Zakupy do- Rezerwa ta h<;dzie wvkorzystana w .chwili se- Naukowo Wydawniczy - „Rozwój myśli de· 
konywarn~ są ze Specjalnie uruchorrtionych na zonowr>go znmirjszenia się podaży (luty) ; z::i- mokratycznei w Polsce" prof. Szymczy· 

WIELKI .MECZ 
H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze­

~ińfka . J Pichel!!.ld, J . Darski, Jlf.. Dą­
browski. B. Halmlrska. z_ Łuczak, St. 
Piasecka. H. Szwajcer, duet Sutt. 

Pripdspr;r.eti<>7 w godz. 10-13 I od 
14-ej. Tel 140 -09. 126-k 

~~~~~~~~~~W~~~~~w~~re~~~h•w~~k:i:·e~w~i:c:L~----------------===================~ 

W PZPB Nr 1 wśt·ód tkaczek pracu-j a w tkillni: Genowefa Zwolińska (171 
jąc.wch na 6 ·krosnach najlepsze rezultaty proc.) i Zofia Konw!'rska (172 proc.). 
uzyskała Maria Pyziak. Dalsze mie.jsca We współzawodnictwie zespołow3•m 
zajęły: Janina Jurek (171,5 proc.) He- \Vyprzedził majster Tomczak (147.2 proc.) 
Iena Bogus (160,9 proc.). Helena Rybak C>iłapińskiego (125,1 proc.). a Mamrot 
(160.1 proc.). Eugenia Osendowslca i164,5 (114 proc.), Szelesta (109 proc.) .. 
proc,), oraz Józefa Seweryniak (153,1 
proc.). 

Na „czwórkach" uzyskała: Władysła· 
wa Woźniak (156,'7 proc.), a Józefa Jóż­

W PZPB Nr 6 w prz1:dzalnl wyróż· 
1tił:v się: Teresa Białkowska 142.3 proc.) 
Maria Kubicka (147 proc), Dioniza. Ra.i· 
ska (146 proc.), 

wiak {152,7 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym ·w PZPB Nr 7 na..ilepsze wyniki u-

wyprzedził Stefan Stolarz (114,1 proc.) zyskały w pt•zędzalni: Maria Woźniak 
Stolarza Zygmunta (lll,S proc.), a Ki· (162,2 proc.), Korenlia Nowak (161.3 
bier (111,8 proc.) Engla (107,1 proc.). proc.) a w tkalni: Irena Grabqwsklł 

w PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro- (177,5 proc.), Stanisława Leszczyńska 

ny) wyróżniły się: Zofia Bejm (143.2 (16'v: ~~~~· Nr 8 cz.ołowe mie.1'sca zdo­
proc.), Zofia Bichler (141 proc.) Geno· 
wefa Smulik (l40,3 proc.) oraz Geno- były: Hel.ena Stolenwerk (158 proc.), 
wefa Pawlak (138,7 proc.), a na 

0

trzech Ai°n(a 1'-~a:~~;)owsk~. n;? p~oc.) . Wf tk
1
a.l­

stronach: Irena Koma.siak (145,4 proc.) ! n „szos. -1 wyrozm_ 1 się: Kaz m el"Z 
J · G'll (l40 9 ) Beldowskt (180 proc.) 1 Stefan Jankow-oraz anma t , proc. . k' (

166 
) 

W tkalni na „szóstkach" najlepsze re s 1 proc. · · 
zultaty uzyskały: Janina Juszczak ci54. 7 W PZPB Nr 9 nierwsze miejsca za­
proc.) i Maria Derłich (149 proc.) a I .ięł:v; ~~chalina ~ichecka, Wład:vsława 
na „czwórkach": Helena Płachta (168,9 . Obledzmska. Fehksa Pakulska I Włady­
proc.), ·Zofia Wielińska (157 ,6 proc.) oraz I sława Krzemień. 
Zofia Rogut (148,1 proc.). W PZPB w Pabianicach odznaczyły 

W PZPB Nr 4 w przędzalni (750 wrze się w przędzalni: Władysława Szmitke. 
clon) pierwsze miejsce zajęła Stefania Irena Krysiak Janina. Rębacz. Regina 
Pawla.k (143,5 . proc.), a drugie Janina Banat, a w tkalni: Ludwika Mit·I. Strł 
Now;ik (140.6 proc.). nisława Bujnowicz. Józefa ,Barańska_ i 

W rZPB Nr 3 w przędzalni odzna- Alojza Jarzyńska. Stanisław Grabowski 
czyły się: Helena Scigańska (160,8 proc.) wykonał swą normę w 164.1 proc., i \Sta 
oraz Janina Chorożyńska (160,8 proc.) nisław Kozłowski w 153,7 proc. 

Przed Sądem 
Ub ,zp· eczeń Społecznych 

Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych· pieczalnia na skutek skargi KEŁ przeprawa· 
rozpatrywał dwie interesu.iące skargi przeciw dziła dochodzenie i kierownik personalny 
ko Ubezpieczalni Społecznej. KEŁ wyjaśnił, że ob. Sykuła od sty-::znia -45 

Kolej Elektryczna Łódzka zatrudniała ob. roku zatrudniony jest jako pomoc biurowa, i. 
Romana Sykułę, który decyzją Ubel'preczalni do czynności jego należy ewidencja rzeczy 
został zaliczony w po~zet pracowników urny· zagubionych w tramwajach. Z braku jednak 
slowych i w zwią7ku z tym KEŁ• miała zań etatów dvrekcja tramwajów zaliczałil go do 
płacić składki proporcjonalnie wyższe. KEŁ grupy pracowników fizyczny-::h, zaś od stycz 
zaskarżyła decyzje Ubezpieczalni , motywując nia 47 roku iest w grupie pracowników umy· 
swoje stanow1~ko tym, 7.e ob. Sykuła w dekla słowych. 
racji mvlnie napisał, że jest pomocnikiem Sąd Ubezpiecz<?ń Społecznych, opierając 
bi 11rowym. się na zeznaniach świ9dków, zatwierdził de· 

Na sprawie sądowej okazało się, że Ubez· · cyzję Ubezpieczalni. 

łi ł1: ł1: 

Wyrodna macocha przed Sądem 
W dniu WC7.orajsz.ym w Sądzie Okręgowym I Na rozprawie sądowej zeznawali świadka· 

w Łodzi na ławie oskarżonych zasiadła 38· wie, którzy stwierdzili, że oskarżona pastwiła 
lt' lnia Teodora Wlazło, macocha 14-letniego się riad pasierbem, głodziła go, kazała mu 
Tadeusza Wlazło, chodzić w ła-:hmanacb i wypędzała go z domu. 

Wyrodn 1 macocha z.nę-::ała się w okrutny Tadeusz Wlazło r.igdy nią wracał w czasie 
sposób nad dzieckiem i doprowadziła do tego, nieobecności ojca tak bardzo bał się swej 
że chłopak, nie mogąc znaleźć innego wyj.kia, podłej macochy. Świ~dkowie podkreślili rów· 

nież, że Tadeusi Wlazło był przyzwoitym ;r.J o7.ył meldunek w Komisariacie MO. Przepro· chłopcem. 
wadzono dochodzenie w tej spra1vie i okazało Sąd pod przeworln ict.wem sędziego Miętkie 
się, że wszystkie zarzuty Tadeusza pr'zeciwko wicza. skazał Teodorę Wlazło na półtora roku 
macosze . są słuszne. więzienia. 

Kto zna lego zbrodniarza? 
Prokuratura Są:!p Okręgowego poszukuje 

świadków w sprawie Józefa Russowi ~za. Śledz 
two w jego sprawi!' zostało ukończone przed 
paroma miesiącami, 11 obernie nie może odbyć 
się spra"1"a sądowa 2 powodu bnku świadków. 

Rm;sowkz, · 2 pochodzenia Białor.„sln, w cza 
sie okupacji był członkiem pomocniczej po· 
lic\i niemieckiej" w Wołożynie - województwo 

wiJeński1. Brał Oil udział w r-ozstrzelaniu 1500 

Żydów, w aresztowa.1iu księży polski'.:.h, 'W 

spaleniu 150-ciu Pol!lków w kościele. Rówież 
brał udział w poszukiwaniach i aresztowa­
niach partyzantów polski .„. 

Ktokolwiek posiada dane, dotyczące zbrod 
niczej działalności Russowicza winien głosić 
się do Proku•a.tury, Plac Dąbrowskiooo I. 
ookól 224 
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. Ogłoszenie 

o wypłatach zasiłków rodzinnych 
Kr o"ika Kalisza 
Ni~iela, 18 stycnżia 1948 r . 
Dziś: St. Piotra. . 

Telefony 
I\omenda MO 16·62. 

Miejskie Pogótowie Ratunk&we 
Pażarna - 21-77 

Informacja P~ztowa - 12· 11 

Dekraem z dnia 28. 10. 1947 r. (Dz. bione (przybrane), dzieci ofiar wojny do Ubezpieczalni Społecznej na piśmie, 
U.R.P. Nr 66 póz. 414) zostało od dnia wzięte na wychowanie, pasierbów i powinien podać wyraźnie swoje naz· 

I Straż 1 stycznia 1948 r. wprowadzone ubez- wnuków. wisko i imię, dokładny adres zamiesz· 
pieczenie ródzinne. d) żona lub niezdolny do zarobko- kania, nazwisko i imię pracodawcy, 

Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 
tel 12.:95. 

Dytury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwieciń­

skiego, Górnośląska 17. ----
Teatr Mieis i<, 

18 bm. o godz. 15,30 po. raz ~tatni 
ba3'ka dla dzieci p.t. „Jaś i Małgosia. 
w tarapatach''. - Ceny biletów od :lO 
do 60 zŁ 

O godz. 19,15 „La.dna histotia'' 
r ---

Kina 

Ubezpieczalnia Społeczna lub p,rzej- wania mąż. Za małżonka, na którego względnie dokałdną nazwę firmy oraz 
ściowo w jej zastępstwie pra<!oda'.wcy przysługuje zasiłek rodzinny, uważa jej adres. Zwolnionym z pracy a pobie„ 
wypłacają zMiłki rodzinne: się osobę, z któr~ pracowrtik zawarł rającym jeszcze zasiłki chorooowe -

1) osobom zatrudnionym w zakła· zwią:r.ek małżeński w sposób prawem wypłaca zasiłki rodzinne Ubezpieczał· 
dach pracy tj. podlegającym obowiąz- przewidziany. rtia. . -
kowi ubezpieczenia na wypadek choro- 2. Ile wynosi zasilek rodzinny? 5. W jakim. term,inie wypł<wa si~ za-
by i ńiaci~rzyństwa, Zasiłek rodzinny na osoby, wymienio- sił'kti rodzinne'/ 

2) osobom uprawnionym do okreso- ne w punkcie 1, wynosi: Zasiłek rodzinny wypłaca się pracow 
wyeh świadczeń pieniężnych z ubezpie- a) na jedno dziecko • • zł. 650.-:- nikowi' miesięcznie z dołu. Pracodawca 
czenia na wypadek choroby i macie- b) na dwoje dzieci • • zł. 1.450.- jest obowiązany wypłacić pracowniko· 
rzyństwa a zwolnionym już z pracy. · (650+ 800) wi zasiłek rodzinny do dnia 6-go na-

Do zasiłków rodzinnych nie mają c) na każde następne dziecko ( trzede stępnego miesiąca za poprzedni miesiąc. 
prawa pracownicy rolni z wyjątkiem i dalsze po • • • • zł. 1.000.- Ubezpieczalnie Społeczne wypłaoają 
zatrudnionych w gospodarstwach leś- d) na żonę dzietną, tj. jeżeli są dzieci zasiłki rodzinne też w następnym ntle­
nych i o~·rodowych. uprawnione do zasiłku · zł. 500.-· siącu za poprzedni miesiąc w termi· 

Na czas istnienia prawa do zasiłków e) na żonę beżdzietną tj. jeżeli nie ma nach rozplanowanych i podanych do 
rodżinnych Dekret zawiesza uprawnie- dzieci uprawnionych do zasiłku wiadomości oSób uprawnionych do za.. 
nia do dodatków na dzieci przy zasil- zł. 300.-1 siłków. 
kach chorobowych. 3. Od kiedy powstaje prawo do zasił- 6. Jednoczesne zatrudni.enie obojga 

Kino „Bałtyk" film produkcji radziec- Poniżej podaje się informacje dla kil i kiedy ustajef małżonków. 
kiej p .t. „As wywiadu". osób, którym zasiłki będzie wypłacała Zasiłek należy się od tego m1es1ąca, W razie zatrudnienia obojga ma.łżon 

Kino ),Wolność" i „Stylowy" wy- Ubezpieczalnia lub w jej zastępstwie w którym powstały warunki do zasiłku ków (męża i żony) zasiłek rodzinny; 
świetlają fµm pt. ,,Jasne łany" pro- pracodawcy. na członka rodziny:na przykład: uro- na dzieei pobiera zasadniczo mąż. 
dukcji polskiej. INFORMACJj1 dzenie się, przysposobienie (przybra- 7. Zatnidnienie i pobieranie ernerytu· 
Kino „Wolność" dziś 

0 
godz. 12 daje dla ubezpiecżón:YC!t, ubi~gających się o nie), przyjęcie na wychowanie dziecka, ry. 

dodatkowy poranek .filmowy p. t. Pło- zas1łk1 rodzinne rozpoczęcie nauki, zawarcie małżeńs· W razie zatrudnienia i pobierania e~ 
Il}.ień nie zgasł''• " 

1

1. Kto nta prawo do zasiłku rodzin- twa i t.p. merytury (renty, zaopatrzenia), za.si-

Walka o zdrowie • 
w~i polskiej . 

W ministerstwie Administracji PubliczMi 
odbyła 'ię konferencja z udziałem ministrów 
Osóbki-Morawskiego i dr. Michejdy oraz wi­
cemist.ra Kożusznika, poświęcona zagadnie­
niom współpracy ministerstwa Administracji 
Publicznej 1 ministerstwa Zdrowia w dziedzi­
ni@ zdrowia publicznego. Tematem konferencji 

, bylo między innymi zagadnienie usprawnie­
n ia f organizacji sspitali samorządowych, 

orranb:aeja ośrod){ów. zdrowia, zwłaszcza 
na terf'nie wiejskim, sprawa aptek spo­
łecznych, pomocy dentystycznej iłła httbmści 
wiejskiej 1prawa podniesienJ~ &tanu unitar· 
nero osiedli młejskieh. Poszezególne zagad­
nienia referowali dyrektorowie departamen­
tów dr. Grynberg i Rybicki. 

---~ 

Przetarg nie ogra11!czony 
Państwowe Zakłady żywnościowe „Winia­

~" w Winiarach koło Kalisza ogłaszają prze­
targ nieograniczony na sprzedaż zup i suszy 
produkcji z roku 1944-1945 w ilości ca 70 ton. 

Zupy I susze poniemieckie nadaja. się na 
paszę dla trzody chlewnej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 22.l 48 r . o 
godzinie 10 rano na terenie tutejszych zakła-
dów. Towar można oglądać w dniu licytacji 
od godz. 9 do 10 rano. 

Ceny ogłoheń 
W GEOSIE KALISKIM 

Ul tekstem Nekr. 

do 70 mm 30 25 

od '11-120 mm 45 40 

od 121-200 mm 60 55 
od 201--300 nun 75 • • 65 

powyżej 300 mm 90 

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUY 
łllnllll!Wllllllllllllllllllllllllllllllllłll 

85 

Drobne 

25 zł za wy 

raz Poszuk. 
pracy 15 zł 

za wyraz 

nego i na jakie osoby? Pr~wo do zas~ku. rodzinne~o ustaje lek rodzinny należy się tylko w za. 
Prawo do zasiłku ma pracownik, któ- z koncern tego nues1ąca, w ktorym na- trudnieniu. 

ry był zatrudniony w danym miesiącu stąpiła utrata warunków do zasiłku Kto pobiera emeryturę (rentę , zao· 
conajmniej 14 dni i podlegał z tego ty- pr~ez .członka rodziny; na przykład: patrzenie) i jest zatrudniony, :powinien 
tulu ubezpieczeniu na wypadek choro- srm~rc, ukończenie nauki, przekroczenie o zatrudi1ie11iu zawiadornić instytucję, 
by lub pobierał jeszcze zasiłki z Ubez.. granicy wi~ku, podjęcie ptacy, ustanie z której otrzymuje emeryturę Jrentę, 
pieczalni po zwolnieniu z pracy w cią- pozostaw~1~ na utrzymaniu pracowni-1 zaopatrzenie). . . . 
gu 14 dni w miesiącu. ka, rozwod i t.p. 8. Co powinien zrobi .5 prac01J.mik dla 

Takiemu pracownikowi należy się :1:a- 4. Kto lfk'ypw.ca za.sil~k rodzinnyr otrzymania zasiłku, rodzinnego? 
siłek rodzinny na niżej wymienione Pracownikom zatrudnionym w w·ięk- Pracownicy, którym wypłaca zasiłek 
osoby, o ile 3f! na jego wyłącznym i cal- szyc1:J. zakładach pra.cy wypłac~ Msiłek rodzmny pr(!.codawca.. otrzymu,i~ wska· 
kowitym utrzymaniu i nie pracują za.- rodzmny pracodawca, a zatrudniony:in zówki w swoim zakładzie pracy 
robkowo. W m~ych zakładach pracy - Ubezpie- Pracownicy, którym wypłaca. zasiłek 

Osobami tymi są: czaln~a Społeczna Ubezpieczalnia Społeczna, celem poda.· 
a) Dzieci do lat 16-tu; Mate ~łady pra?y są tP, dla któ- nia członków rodziny uprawnionych clo 
b) Dzieci ponad lat 16 bez ograni- rych ?bhcza. składki ubezpiecze?iowe zasiłku po.winni ~dać s~ę jak najp!ędzej 

czenia wieku, jeżeli aą niezdolne do 

1 

Ub~iecz~1a Społeczna, w fonme na- do Ubezp1eczalm, ktora wyda im do 
zarobkowa.J).ia; kazow płatmczych. wypełnienia odpowiedni forn'lularz, któ„ 

c) Dzieci ponad lat 16 zdolne do za- · Praktycznie za małe zakłady pracy ry powinien pracovmik wypełnić do· 
robkowania, jeZeli uczęszczają do szkół należy uważać takie, które zatrudniają kładnie, czysto i czytelnie, podpisać go. 
najdłużej do 21 roku życia lub - w do 5-ciu pracowników. uzyskać poświadczenie prawdziwości' 
razie odbywania studiów w wyższycą Jeśli pracodawca nie da pracowniko- przez za!~ąd · ~~iny lub p:ow~cego' 
zakładac~ naukowych - do ukończenia wi wyraźnej odpowiedzi, kto ma mu meldrn:ik1 i zło~yc w pbezp1ec~ln~ Spo„ 
24 roku zycia. płacić zasiłki rodzinne (czy pracodawca łe~zn~J· Zam1;szkah poza Kaliszem, 

Za dzieci, na które przysługuje zasi- czy Ubezpieczalnia Społeczna), praców- wmm .nadsył.ac formularze pocztą do 
łek rodzinny, uważa się własne dzieci nik powinien zwrócić się o informację Ubezpi~czalm: 
:pracow'llik_a,. za~ówno z. m!l-łżeństwa., jak I do Ubezpieczalni Społecznej. Jeżeli pra- Za:i:zą~ gromy lu? prowa~~y mel: 
i pozamałz.enskie, dz1ec1. przysposo- cownik zwraca fiię 0 taką informację dunk1 . Jes~ obowiązany poswiadczyc 

prawdz1wosć danych na formularzu. bez 

Szajka złodziejska w potrzasku 
Jak już donosiliśmy we wczorajszym nu 
merze MO udało się wysiedlić i 
przychwycić niebezpieczną. szajkę zło­
dziejską, która od dłuższego czasu była 
postrachem mi~zk. Kalisza, dopuszcza 
jąc się licznych kradzieży i włamań. 

Patrol :Milicji Obywatelskiej oneg­
dajszej nocy zaobserwował kilku podej 
rzanych osobników wynoszących ze 
szkoły powszechnej Nr 4 naładow!ille 
worki. Milicjanci udali się za złodzie­
jami, którzy zanieśli swój łup do piw­
nicy niejakiego Zygmunta Dąbrow-

• 

skiego przy ul. Stalina 15. 
Tutaj przychwycono całą bandę. Zło­

dziejami okazali się 20.Jetni Kubiak 
Marian, zamieszkały przy ul. Limanow­
skiego 15, 19-letni Leśniewicz Broqi­
sław zamieszkały tamże, 18-letni Wasi­
lewski Bronisław, Widok 37, 20-letni 
Dąbrowski Zygmunt - Aleja Stalina 
15, oraz Marczak Stanisław, zamieszka­
ły przy ul. Laziennej 13. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń cała 
szajka złodziejska oddana została do 
dyspozycji władz sądowych. 

pobrania jakichkolwiek opłat. 
Pierwszy zasiłek należny pracowni„ 

kom za miesi~c styczeń 1948 r. będzie 
wypłacać Ubezpieczalnia Społeczna w 
miesiącu lutym br. Z tych względów 
należy się śpieszyć ze złożeniem lub 
nadesłaniem omawianego formularza. 

Dla otrzymania wypłaty zasiłku ro­
dzinnego na.leży przynieść co miesiąc na. · 
ternµn wypłaty zaświadczenie od pra,.. 
codawcy, u którego pracownik praco· 
wał w poprzednim miesiącu. Zaświad· 
czenie to wystawia pracodawca na for­
mularzu, który wydaje pracownikowi 
Ubezpieczalnia Społeczna. Przy :wypła· 
cie obowiązany jest pracownik okazać 
legitymację ubezpieczeniową poświad­
czoną przez pracodawcę; chwilowo w 
braku legitymacji uznaje się inne do· 
:vod~~ to~samości. Praco~nik otrzymu„ 
Jący zasiłek pocztą, powinien Vle włas­
nY:TI. intere~ie przesyłać Ubezpieczalni 
zasWiadczeme za poprzedni miesiąc za­
raz na początku następnego miesiąca. 

Zasiłek rodzinny niepodjęty w ciągu 
6-ciu miesięcy, ulega przedawnieńu 
(przepada). 
Dru~i n.a .oświad~zenia ubezpieczo· 

nych i zasw1adczerua z pracy można 
habrwać w Ubezpieczalni Społecznej w 
Kaliszu, w sklepie Spółdzielni Pracow· 
ników Skarbowych w Kaliszu, ul. Ko­
ściuszki Nr 2„ w Biurze Punktu Kon­
trolnego Ubezpie.::ziłni, Konin ul. Mfo,.. 
kiewicza 23. · 

D -- 023151 Wspaniały grzebieni Ten jeszcze lepszy! Może ten? Lysy g~c! 
D11rektor 

( - ) T . Andrzejewski 

~y~aw_c;a_;_ :Mie;if!ki i ~ato~ KQ...®tej; ~-~R :W: ~U. Redak~ja i Admi11istra.cja: ,Kalisz~ :ul~ Miu'sz. staliJla. 17„ -W. 10~26. X el, noc~;=u. 10. Godzrny przyjęć Redaktor 
Na.cq~ 18--19, Selaetariat:: 10-13 - ·-i GT~ 'Sti w ,„, ,„~u"' ll~ ~...!ttł a 
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ZEBRANIA KOŁ PPR • -
Z żqcia Partii l~e sportu 

~;;~""'-PWIC · P 1 er ws z e 
O godz. 10-eJ •• Marysin". O godz. 14-ej 

Rqymontów. 

jaSk 
~ . 

WSPOLNE ZEBRANIE PPR I PPS 
reorganizacji na-s·z.eg;o sportu. . I 

· Dziś o godz. 15,30 odbędzie się wspólne ze­
br~nie członków PPR i PPS f. „Gentleman". 

~ADEMIA Z OKAZJI WYZWOLENIA 
ŁODZI 

: \V poniedziałek 19.1 br. o g<'dz. 17-e,i w lo­
kalu własnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie 
się z okaz.ii wyzwolenia Łodzi uroczys_ta aka­
<le'mia na która komit~t dzielnicowy PPR Pra­
wej Sródmie,iskiej za:i>ra.sza. czł-Onków i sym­
patyków PPR. W części ofic.hlt1ej J)t'zemó­
wienie tow. Hyry czł. ŁK PPR. W cz!'ści 
drugiej wystt;.i.„Y zespołów ś"'ietlicowych f. 
„Pattbe,rg", f. „Kublik", Szpitala Klinicznego 
cws. . 
ZEBRANIE KOł,A LEKTORÓW 

Wydział Propagandy Komitetu Łód:..kiego 
zawiadamia, ze w poniedziałek . <lnia 19.1 br. 
o godi;. 17-ej w świetlicy KŁ ul. Sienlcie\\~­
cza 49a odbędzie się kolejne ~eJ:iranie kola 
Lektorów. 

Referat n. ·t. „Aktualne problen;1y ludności 
!ydowskiej"wygłosi tow. adw. Wertheim. 

Obecność członk~w obowiązkowa. 

KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ­
NEGO KC PPR 

. w związku z tym. ze akcja wymiany le­
gitymacji partyjnych zbliza. · się ku końcowi Kc' 

Dyrektor PUWF i PW, inż. Tadeusz Kuc.har cją „Służba PoJsce" oraz _zw:ią7lkiien:1 SanlO'pv· 
o.ctbył w dniu 14 bm. lwnfernncję z przedsta- mocy Chłopslk!ie1. . 
w ic:elami Zarządu Głównego Samopomocy W dniu 15 bm. odbyl dyr. iinż. Kuchar kon­
Chłops<k.ie1. posłem Ratajem, oib. Krupą i Ma- fer€<1lcię .z przedstawicielami KCZZ w usoba•:h: 
kaH:wiczem. dr. ZająC'Zlkow.s.kiego i ob. Kosmam.a. Tematem 

Pn.e.ds·tawkiele SaJ!llo,pomocy <;:.hloipskiej konfe.rencji było 15!.oiawozdanie KCZZ 
złożyli dyr. Kuchrurowi siprawo:z,da.ni·e za rok z dzi.ała1Jnośoi z.a rok 1947 oraz ustaleni.e .plan.u 
1947 z ipr·acy na po•lu USipÓlltowima wsi. pra.cy na rok 1948. 

N3 ko•nf.e.rencj[ UJS>ba:lono, że' Snmopomoc Ustane.no, że KCZZ &tanowfć będzie zasad-
Chlopska stanowić będzie pion patron.alny· niczy pion patronalny w realizac;a zagadnień 
w realizacji całości zagadnień kultury fizycz- kultury fizycznej i sportu w miastach i ośrod­
nej i s.portu na wsi. PUWF i PW dąży do je.j- kach fabrycznych. 
r\.Glltej akcji . na Rolu,, realizacji pow.s.zechności Da•lej ustafoono plan pracy. i kalenda.rz. im­
WF i spo.rtu na wsi wespół z powszechną or- prez na ro~ 1948, ldóry przedstaw.i.a się i;i.86tę­
ganiz<1cją „Slużba 

0

Pois-ce" oraz z Samc'Pomo-'.:ą pującu: 
Chlo1oską. W dniu 1-go maja KCZZ przy współpracy 

U'łta.hno, że wspó!.praca PUWF z Sam.:ipo- PZLA i d•nnych organizacji 6'pOrtowych zorga-
m<J."'l Chłoo~ką J?ó _jtlzie dwu'lurowo: nizuje masowe biegi na prreł.aj na terenie ca-

W PUWF powstan.ie 51pecjalna komór.ka dla lej Polsiki. 
opr;v:owa.nia . dlugofa1lowego planu pracy na W ciągu całego roiku ·1948 KCZZ wezm.ie 
-polu kultury fizycz.nej i IS'portu na wsi (włącz- c.zynny udział w o·rgarnzowadlej przez PUWF 
nie z 'P'l"•TJem 0~'1:t.ni1Zacj1i i budowy sieci „Do- akcii propagandy pływama. 
mów Ludowvch"). · W dniach 21-12 lipca KCZZ zorgaruitzuje 

Związek s~mo•1n'llor.y Chło•~ik.iF!i . opracuje w calej Polsce okręgowe mistrwstwa we 
plan i kalendarz imprez na rok 1948 oraz Wis'Zys·tkkh działach &portu. Jadne inne ofkjaJ 
nrze·dłoży w związku· z tym PUWF-owi ZaiP'l- ne imprezy s:portowe w tym terminie odbywać 
trwb0w11nioe ma1e-ri ałow'! · na prrnpr,.,wadzenie s[ę nie będą. 

·":1'm r.>r7r"nej akcji i pre1iminarz budżetowy ~a W d.niu 19-22 sierpnia odbędą się w War-
rnk 1948. szawie Pierwsw Ogólnopolskie Igrzysika Spo·r-
. Ustal~no, Ż<> w J<ońr1i >S1tvc-z-t1;a ądbęqzie się towe Zwi1rz;ków Zawodowych oraz Pierwszy 

'la-sf. ęinna konf0 r-<•nci3 dla 11~+'1.·lPni'I pladlu ;·r~- Zlot i Pokaz z •zakresu kultury . fi.zycznej. 
cv i k~l<>ndana na rok 1948 O'l'il .Z omów:e-nia W po.kaz.ie wezrn1e udział 2.000 mężczyzn 

P~R k-0munilruje, -ze ·„Tymczasowe legityma- 51)'1'5<>1J1J w<:,,.,ńbr.rv m;ed7v, PTJWF ,i or'111n ;za- 1000 kobiet. Równ1ież i w tvm ter.minie zawie-
CJe" wydawane w latach 194.4-47 tracą swoją --~------------------------------------ważność z clniem 15 lutego 1948 r. I Z· żucia LH.S-u · 
- Towarzfsze, .któr:w dotychczas jeszcze nk -

wym!eni!i ,.Tymcz~s.oweJ ·~git~~acji' winni I Ko I arze ma 1· ą n· . owy ' z a r'z ·ą d zgłos1c S!ę do swoJeJ organu:acJJ celem doko- • 
nania wymb:i;iy. I · 

szone będą wsrellde Inne oficjalne imprezy 
s.portowe. Igrzyska Sportowe Zwią?ków Zawo· 

lla:szybsi plywacr świata 

Pierwszy od le-wej: Hirose (USA) 1 Jooy (Fru.n 
cja). Jany jest rekordzistą świata na 100 i :?08 

stylem dowolnym i je<ll1ym z wielkich kan­
dydatów na mistrza olimpijskiego 

- : xo!i:!!i~e~~~!1~:::)'~;i . Turyści n!e zmarnował! sezonu 
do•wych będą ogólnopolskim świętem kul.tury 

Poza. tym kola~ze brali. udział. w,- zjeździe fizvcznej ś-wiata pracy. Niedawno odbyło się Walne Zebra'!lie sek­
cji kolarskiej Łódzkiego Klubu Sportowego, 
na ~tórym dokonano wyboru nowego za, 
rządu. 

do ŁoW1cza i Ogolno1polsilnm Zjezdz1e KoJa.r- 'w . . . KCZZ . · a.z· ł i!!k. 'i 
skira do Jeleniej Góry. Jes1en1 . . wezm;e . . u i.a w CJ 

Ogółem przejechano 17.924 klm zdobywa-, propa9a.ndowe1 spootu z.aipasnnczego. . 
ją-: miejsca: Nas·tępnie ' ustailono plan pracy WyfiZikQ>le· 

I - Czyż Edward, odbył 30 wycieczek - niowej na szczeblu centraJnyiln. W ll'alillach eik· 
Wll>ZĄCY - NIEWIDOMYM Na pierwszym posiedzeniu konstytucyjnym 

dokonano podziału mandatów: Wieczór Wokalno-Artystyczny „Wid'Zący--;­
Niewlddmym" odbędzie się w niedz·ielę 18 
sty-::znia o ·godzinie · 17-ej w Domu Żołn:erza, 
przy ul. Daszyńskiego 34. 

Przewodni-::zący - Matusiak Stefaa 
Viceprzewodniczący - Kosut Franciszek 
Sekretarz - Nejman l'adeusz 

4.422 klm. żeton I stop.; cji u,pows.zechnienia ku11itwy fizycz,nej KCZZ 
II - Olencewicz Konstanty, odby.ł 16 wy- w · ścisłej współpracy z PUWF przes.zkoJ.i w ro-

WYNIKI ZBIORKI 
Kapitan wyścig. - Hołsznaider Jan 
Kapitan turyst. - Czyż Edward. 

cieczek - 2.275 kim, żeton I stop: ku 1948 3.000 osób na różnych ol)ozach i kur· 
III - Galecki Józef odbył 18 wycieczek - sach. , 

1.7.60 kim, żeton I stop. Po.nadto wysz.ko·lcmycll zostanie dla KCZZ 
Wyniki 2biÓrki ulicznej, przeprowadzonej Biorąc pod uwagę wieloletnie doświadcze-

lia !~renie m. Łodzi w dniu ltU 1 1947 r. w ra nie tych ludzi i ofiarno~ć w pwcy na niwie 
mach „Tygodnia Studenta", 'były następujące: sportu kolarskiego należy J'rzypuszczać, z" 

IV - Marciniak Z~fslaw odbył . 14 · wy-::le 2000 pr.zodown·i•ków i 1nstruktorów w 5-du 
czek - 1.374 1';lm - zeton II stop. po-Ostawowyclł dyscypłinach 6 po-rtu: w gimna-

V - Łowicka Halina odbyła tA wycieczek styce, pływaniu, lekikoatletyce, plke ręcm.ej 
• Zebrano ogólną -;um~ 508.355,50 zł. Wyda- pra~a w Zarządzie sek"qi da właściwe wyniki 

flei związane ze zniórką wyniosły 20.443 zł. • w roku 40-lecia istnienia Łódzkiego Klubu 
- 1-.319 kim; źeton II' stop. .' oraz boksie (dla mężczyzin), w tań<::ach narop.o-

VI - <;:zyż Henryk odbył 12 wycieczek - wych i regionalnych (dla kobiet). 
Cżysty' do-:bód w wysokości 487.912,50 zł prze Sportowego. , 
~nar:iono na pomoc dla niezamożnęj młodzie· W sezonie 1947 S'ekcja turystyczna .ŁKS-u 
zy studiującej. · zorganizowała 30 wycieczek turystycznych, w 

Z'l•ząd Oddziału Wojewódzkiego TUM<;W któryc_h byało udział 3 t~ryst~i i 19 t~rystów. 
składa serdeczne podzięk(')wanie społeczP. t'.- Najdł'.1zs~a trasa wyc1eczk1 wynosiła 1310 
stwu. łó.dzkiemu oraz wszystkim, którzy brali klm„ najkrots~a -: 14 kim .. 
czynny udział w zbiórce. Trzy wy cieczki trzy-dm owe odbyto do 

KONKURS NA SZTUKĘ DLA TEATROW 
AMATORSKICH 

miej scowości: 
Częstochowa, Radom, wa·rsz<'wa - Grójec. 
Dwie wycieczki dwudniQwe- do _miejsco-

wości: · · 
Spała - Teofilów, Kalisz. 

1.141 ~l~, żeton !f~ stop. . W roku 1948 pr:zeprowatlzone też ;ootan4 
VII - Kolodzie1 Stann;ław -0dbył 13 wy- . · . . • . · k 1 0·ct- kl · t . III t 2 kursy spec1a1ne ę,1a refere;ntow organl'Zacy.i-c1ecze - . "'' m, ze on s op. h k Il f' · · tu N ,_ eh VIII - Borucz Stefan od.był 6 wydeczek nyc u· ury izyczne1 1 S:P0 r · · a ."'t~r:7 

_ 1.006 kim . żeton III stop. tky<;h wyszko!onych zos_tame .1obo dspe<:Jalhts•,ow-, 
. IX . -· Pietrzpk Jan odeył j3 wycieczek _ ~orzy następ.me o·rganizowac ~ ą wyc o~a-

969 kim„ żeton nr stop. . · me f1zvczne 1 sport w pos~.czego!nych ~w1ąz-
Pozostali kolarze nie zostali· zklasyfikowa- ·kach Zawodowych _na _tere-n!e. :a-ł~go. kraju. • 

ni pp1;1ieważ nie osiągnęli min~mum 750 kim., Ustalono wr;s:z-c1e, ze w narbl:_zs~vm c.zas1e 
. ~dywidua-lnię ·w o~.rę~q. ł?~zkim zaj~li I zwoła~a ' zost~m.e, przez PUW~ speC]alna. ko~­

m1e1sca: w konkurencji zenskleJ - Łowicka ferenCJa, po.sw1ęcona 51prn.wie · roorgamzaC)I 
Halina, w konkurencji męskiej Czyż Edward. sportu. 

. Wojewódzka Rada Narodowa f Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego Łódz 
kiego zawiadamiają, że termin konkursu na 
utwór sceniczny dla teatrów amatorskich zo­
stał przedłużony do dnia 31 marca 1948 roku. 

Na ... aręine!!iie ... eczu Pozn~ri - Lód~ 

· .Sk_ład sądu konkursowego zostanie podany · B • k k • • ' 
d~~~~i:· ogłoszenia wyników kon~ursu usta- O n 1 · ·o W -S I .·. n 1.e 

!ono na ·dzień 1.5 1948 r. · · 
poj.echal 

Ifo utworów nie podpisanych, lecz opatr?O : Skła·d . rep' reżentac:ji Łodzi budzi 
nych godłem, należy dolą-::zyć kopertę, zawie 
rając::ą: imię, nazwisko i adres autora oraz 
przesłać do ·Wojewódzkiego Wydziału Kultury 

duże zastrzeżenia 

i Sztuki w Łodzi. ul. Traugutta 8. 

OTWIERAMY LISTĘ OFIAR 

D2isiaj w l;'OZ\ld!\il1 odtię­
dzie si!} z dużym :z,a.i.ntere­
s-0wanLem -'Jczek;wa.ny mię 
dżyoktęgowy mec.z p.ię­

. śtiarski Po:z,nań - i.órlż. 

Niestety, re-orezentacja Ło­
dzi, która dzisiaj ·wystąpi 

Waga musza - Kargiel .(Zjednocwne) 
W.aga :ko911da - . Brzóska (ConcO:rdia) 

• Waga piórkowa - Mardnkowskt (ŁKS) 
Wa.ga· lekka ·- Każmi-e-rczaok '(Zjednoczone) 
:Waga pólśre<:ln'ia - Szcza.piński • (Zjedn.) 
Waga średnia - Trzęsowski rręcza) · 

Waga półciężka - Ur7ędowkz (Victoria) 
Waga ciężka - Stec (Concordia} 
Do · składu tego marny duże zastrzeżenia, 

a przede wszystkim, jE:śli chod.z> o takie wagt, 
jak waga leJkka i półś_rednia. Sądzimy, że na· 
wet przy absencji za'W'Jdni.k-ów ŁKS-u, w Ło· 
dzi z.nalazłoby się kilku lep.szyeh zawodnłków. 

· na zakup STREPTOMYC,YNY 
dla 8-letniego. R3•sia Szwarca, który le­
ży ciężko chory w szpitalu Anny Marii 

Od tych zastrzyków zależy życie 
dziecka a ojciec - rcbotnik firmy „Bia­

' ły Metal" wyczerpaił już wszy,;.lkie środ 
ki. ' 

. n{l -ringu poznańs.kim, , nie 
będzi_e najsilnlej~zą. W o­
statni·e1 chwili do 'Pornd­
nia nie mógł wyjech:tć Bu­
nikowski, gdyż lekarż po­
lecił n:iu dwutygodn:.:iwy 
odpoeąillelk z po-w0do.1 !< r.n­
tuzji. Zwmias•t Bonikowskie 
go pojechał... Kaźmiercn',{ . 

T c:ij8mni·Cza depesza 
Wpłaty przyjmuje Administracja 

„Głosu", w Łodzi, Piotrkowska 86, TII p. 
Czy dojdz,e do snotkan;a Warta Grochów 

• 
\VspółpracowI'Jcy „Głosu" i drukarni RSW Osta•tecznie nasz 

D0 Łódnkiego Ok.ręgowego Związku Bok-\ Czy jednak d-0 tego Sipotkania dojdz.i,e? Naj· 
.serskiego wpłynęła wczoraj „tajemnkza" de· nawdopcxlobniej nie. Grochów twar·do sitoi 
pesza od PZB w Poznan:u. Depesn brzmi: na swym stanowisku i twi.erdzi, że w żadnym 
„·ws.trzymać orga.nizację meczu . Warszawa - wyp~ku "do Poznania nie pojedzie. ,,Prasa" składają na powyższy cel zł 4 500. slępująrn: 

skład wyglądać. będzie na-

Łódź"„. Poza tym nie ma w niej nic. · 
Kom 0 ntar2 mo·żna sobie je<lnak samemu do- O 

robić. Najprnwdopod0bniej termi.n ten zo.sta- i s!e~sze rmpre?y sp ilfłOWe 
' na dziś 

Program na niedzielę 18 słvcznia 194lł roku. 14,40 „Szwed>ka zapałka" słuchowisko wg. nie zajęty na p<iwtórzenie meczu Warta -
Grochów, gdyż wedh1q obliczeń, referendum 
orzynioslo zwv'l"'ęslwo Warde. 

7,05 · Muzyka, 8;00 Dzien-nik; 8,20 Program opowiadania A. Czechowa; 15,25 „Z zagadnień 
dnia, 8,30 Muzyka; 8.50 Poqad~nka Zwią7.kn w!eiskkb"; 15,45 „Antoni Czechow" - naj· 

•odzin Radiowych; 9,00 (Ł) Transrn. Nabo- większy nowelista rosyjski" - feJ;etop: 15.55 
'"2eństwa z Kościoła Garnizonowego w Łodzi Koncert Orkiestry PR w Krakowie; 16.35 (Ł) w vrzPilerlniu OUmn;adu 
w ro"znicę oswobodzenia \Narszawv i Łodzi. „~luistian Andersen" - s. łuchowisko . dla dlie I 
Kazanię wygłosi Ks. Pik. Wł. Ławrynowicz; ci starszych; 1~.55 Audycja dla kobiet; 17.00 
10,00 (Ł) Audycja regionalni! ,z Pabianic; 11,00 „Podwieczorek przy rnjkrofonie''; 18,15 Aktu­
(Ł) Program na dzi~ : !l.03 (Ł) „Na widowni alnośri dżwiękowe; 18.35 „Peregrynacje Łapi· 
tygodnia" i · 1J .1.3 !Łl Nowe nagrania płyt; kufla bez dżem'' - Intermedium plebe jskie; 

Józef Zaplotka 
. w Komis'i Odwoławciei 

11,35 (Ł) „Łódź w literaturze" - ·szkic literac- 18 .55 Muzyka; 19,05 .,Nowe książki"; 19.20 Międzynarodowy Związek Bokserski (AtBA) 
ki M. Piechała; 11,50 (Ł) Wiadomości dla (Łl Pieśni polski.eh kompozytorów; 19,40 (Ł) oodal listę .osób, . wybra•IJych , przez I{omi!et 
radiowęzłów - wygłąsi Dyr: Okr. PR w Ło- lV audycja z cyklu: „Zagadka literacka''; Wyftconawczy do Komisji Odwołruwczej', urzę­
dzi A. Smiejan; 12,03 Poranek symfoniczny 19,50 (Łl Krótki koncert z płyt; 20,00 Dzien- dującej w cza.sie hrwainia turnieju olimpij­
(pł~ty ); W przer_w~e - R~diote~.hnika; 13,~0 nik; 20 .50 (Łl, \A'.ią~omości s,Porto"i'e . Io~alne; ~ego. 
„~1ędzy dawi;i,:m1 l nowy~1 lat". : 13,40 '!t:"he I ~0 ,58 (Ł) Omow;eme programu ~oJ!:.a.ln.ego na . Do I}omisji tei. powołany 2l0stał Tówmez 
dzrela na. wsi· ; 14,25 _Chwila Biura Stu~1ow; jutro; 21,00 „U naszych · przyiac1ol' ; 21,30 nas'Z m!ędzynarodowv sędzi.a boikiserski, Józef 
14,30 „I Jak tu wvbrac" - zagadka radiowa; „Na muzycznej fali": 22.00 Muzvka taneczna: Za.ołatka. 

BOKS: Sala IKP, Ogrodowa 18, godz. H. -
mecz towarzyski Zryw - Gwiazda 

Hala Wimy, godz. 11 - mecz z cy:klu dru· 
żynowych mistrzostw kirusy B: ŁKS Il - Co,~ 
co.rdia II. 

PIŁKA RĘCZNA: Sala TUR-u (Park Hele­
nów) godz, 10 - koszykówka i si<1hk.Jwka żeń· 
ska i męska z udziałem zawodni1ków z Lublin.a. 

Sa~a YMCA, godz. 9 - rozgq;wki o mi· 
s'f1:1stwo klasy A w ko-szykówce męskiej: 
Ł~S - AZS i Zjednoczone - TUR I~ i w knn­
ku'tP.ncji żeńskiej: Zjednocwne - TUR i ŁKS 
- Zryw. 

ZEBRAMI A 
Sala Mejs;ciej Rady Narodowej, godz. tO 
dorocz~ wdne zqroma<lzenie ,piłka.rzy łóds­

Jticb. 
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